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Betakna i kinizisticna, kaietka 2. 
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Ludność Ciechanowa i Mławy przechodzi- 
ła dwukrotnie chwile grozy. Raz pierwszy w 
sierpniu podczas inwazji bolszewickiej. Dru- 
gi raz we wrześniu, gdy do m ast tych zje” 
chał lotny sąd doraźny. W pierwszej linji za- 
brał się on do sądzenia spraw urzędników ko- 
munalnych, którzy pozostali na stanowiskach 
z polecenia wojewody, a którym „bolszewicy 
nakazali pracować w odpowiednich wydzia- 
dach „rewkomów”, ściągając ich nieraz do pra- 
w pod karabinami, oraz do czionków utwu- 

rzonej przez bolszewików milicji, złożonej prze- 

rażmie z drobuomieszczan i robotników. 


Robotn cy i drobnomieszczanie zapisywa* 
M się do t. zw. czerwonej milicji w dużej licz- 
bie z różnych motywów: jedni dla obiecta- 
j pensji, drudzy, by pipować przedewszyst- 
siem wiasnego mienia, ai dla ochrony wo- 
góle ludności przed rabunkami, inni jeszcze 
idlalego, że dó milicji wpisywali się żydzi. bali 
się przeto, by ci nie ujęli władzy w mieście w 


swi e ręce. ; 
Zbytecznem jednak Byłoby - dowodzić, iż 


rzymia większość t. zw. milicjantów czer- 
onych nie należała do komunistów, w obu 
miaslach mogło ich być po kilku, ci atoli wy- 
hali wraz z bolszew kam. Przed sąd dv 
rażny tedy postawiono szereg ludzi albo apol 
kycznych, aibo wyraźnie prawicowych. Wszyst- 
ich oskarżono o zdradę stanu z art. 108 Kod. 
ar. (o sprzyjanie i współdziaiame z nieprzy- 
ka w jego dzałaniach wrogich dla pań: 
twa- polskiego); wszystkim groziia, kara śmier- 
ei, 

Sąd doraźny pomimo wielkiego pośpiechu 
mw oslatnich dniach zdążył vsądzić „zaledwie* 
28 osób, kilkadziesiąt zaś spraw (miliejauci for- 
nale) przekazać musiał z powodu zniesienia 
tych sądów nad „cywilami* Sądowi okręgowe" 
mu w Mławie. 
|. Mle i tak żniwo było obfite: wydano 11 
(czy 12). wyroków śmierci, z nich wykonano w 
Ciechanow e 6 (względnie 7), w Miawie 1, 
reszcie. skazanych zamieniono karę śmierci na 
wieloletnie ciężkie więzienie: szereg spraw 
dia braku jediiomyślności sędzów skięrewa- 
no na kaj zwykłego sądownictwa, wyroków 
uniewinniających wydano 2. 

Do jakiego stopnia niejednolicię działały 
Sądy doiażae w różnych miejscowościach kra- 
ju, widać stąd, że gdy gdzieindz.ej ludzi, któ- 
rzy wykazali, iż pracowali w gewkomach pod 
przymusem, wcale nawet przed sąd nie pocią- 
gano, albo uniewinmano, w Mławie poskazy- 
wano. Stalo się tak wskutek specjalnego 
punkty widzenia i specjalnych metod sadze- 
mia, jaiem: się odznaczał ten kompiet Sądu 


doraźnego, który zjechał do Mławy i Ciecha- 


mowa. Oskarżonym, którzy przez Św.ądków 
udowadniali, iż zvslali przymuszeni silą do 
[pracy w. „rewkomie”, przewodniczący Sądu 
odpowiadał: „lepiej było zginąć od kuli bol- 
szewickiej, niż teraz od własnej” (major Bla- 
Gzkiewicz w Mławie), albo też; „świadek wi- 
dział, że oskarżonego prowadzony do magi- 
stratu pod bagnetami, ale nie widział jeszcze 
> bagnetu w persi oskarżonego“ (Ppor. Orski W 
Ciechanowie). 
Sąd doraźny, który. zjechał do M. i C, 
gkładał się z przęwodniczącego majora Błasz- 
ięwicza (b. oficer ETN, oraz z kilku 
odszych prawników - ochotników, którzy, 


dotychczas mało znani w sferach prawniczych, - 


peln:li tu jednak doniosłe funkcje już to, prze- 
ych. mazprawom, już to prokurato- 


fi 
Ę 


AT A czynna ed 10 do rej bez BERORI 


Echa sądów dorażnych. 


(rów, jak ppor. Orski (pseudonim), ppor. Zyg- 
‘munt Irejdosiewicz z Warszawy, (8Wseżo: u- 
pieczony prawnik poznański), ppur. Jerzma- 
nowski, (b. adwokat), ppor. Chankiewiez, 
wreswie ppur. Reklewski, któregoĖ<ulub oną 
specjatnością było asysiuwanie przy RER. 
cjach. 
: Brak doświadczenia, poparty sogin 
bezwzgiędnością i zawiętóścią, n.ezwozumiałą 
dla prawnuków, znalazł, swój wyraz w trak- 
towamiu oskarżonych świadków, w ich gro- 
mieniu i przerażaniu, w spusubie zapisy wania 
zeziiań, a nawet w wywieraniu presji na ofi- 
cerów linjuwych, należących do kompletu- są- 
dzącego, z których paru, nie mogąc pogodz ć 
swych sumień ze sposubepi prowadzenia roz- 
praw i wywieraną presją jeździo z vdpo- 
wiednim raportem do Naczelniką Państwa i 
„naczelnych władz wojskowo, - sądowych. Kie- 
dy świadek zeznawal na korzyść oskarżonego, 
twierdząc, że znał go oddawna, jako avbrego 


\| Polaka, przewodniczący ppor. Orski mówił do 


św.adka: „Co! świadectwo moralności! Iercfe- 
rekuku!', albo: „ty zdrajców bronisz?! dosyć, 
dosyć! nakrępona katarynka”! Gdy świacek 
zeznał, że oskarżony /(Smuczyński z Ciechano- 
wa) zawsze chętnie dekiamował na palrjotycz- 
nych wieczorkach, prokurator Trejdosiewicz 
zawołał: „A! pan deklamator! Bardzo nam 
przyjemnie! Palrzcie panowie, oto deklama- 
tor! No i cóżeś pan sobie wydekiamował!* 

Podobnie traktowano i rodziny oskarżo- 
mych. Matce skazanego na śmierć, a następnie 
po ułaskawieniu na lat 15 więz Krętkowskiego 
ppor. Orski powiedzial: „Urządziłem pani syn- 
ka.. 15 lat ciężk. więzienia!*—i rozpaczającą 
kobietę kazał wyprowadzić za drzwi. Żunie ro- 
brtnika Jana Klejny, którego sprawę sąd 
sk erował na drogę zwykłego sądownictwa, 
spotkawszy ją na korytarzu, p. ppor. Orski 0- 
znajmił; „mąż pani skazany na śmierć“, 00 
było nieprawda. Pan ppor. Tre „dosiewicz w 
sali sądowej dowodził, że skażaną na śmierć 
53-leluią lekarkę Tomaszewską można rozalrze- 
lać, jakkulwiek w czasie rozpraw sądowych, 

została sparaliżowana... Nadeszlo jednak ula- 

skaw enie./ 

Przegląd spraw osądzonych wykaże nam, 
jakie przestępstwa popełnili skazani, 


W Miawie, dn. 17 września skazani zostali 
na Śmierć: 1) kasjer magistratu Pawlowski 
za przyjęcie kierowaitwa iinaasamii (t j. ka- 
są mie,dką) w rewkomie, Uczynił to pod ua- 
kazem. Wyrok ziagodzeno na lat 5 więz.enia; | 
2) radmy miasta, nayczyciel Kruszewski (b. 
sekretarz Związku ludowo - Harod.) za kie 
rown ciwo, aprowizacją mi iejską w rewkonie. 
Wyrok złagedzono na 8 lat więzienia; 3) ko- 
munista Sobociński fotograf, za przewodnie 
two w ręwkomie (rozstrzelany); 4) robotn'k 
Jan Rogaiski za udział w milicji, ziagodz. do 
10 lat więzienia. Ma chorą żonę i 5 dzieci; 5) 
„Stan. Mostek, stelmach ze wsi Lipowca, za to, 
żo kożakowi chcącemu wziąć komuś z miesz- 
kańców wioska buty, powiedział, iż 10że buty 
znaleźć we dwurze, 
się w buty we dworze. Sąd użuai, iż tym czy- 
nem Mostek „okazał istotną pomuc nieprzyja- 
cielowi*, 
szawie do 8 lat ciężk. więzienia. Mosiek ma 4 
dzieci, wśród nich 16-lęlniego ` syna ochotnika 
w wojsku polskiem, którego ojciec sam zachę- 
cii do wstąpienia do wojska i dał mu urzędo- 
we pozwolenie. Tragedja! 

W Ciechanowie skazano na śmierć Stry- 
jewskiego za udział w milicji, oraz Ciuchciń- 
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Kozak istoln.e zaopatrzył í 


Wyrok śmierci złagodzono w War. 
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skiego, który z karabinem w roku pisei 
bydła wiejskiego i kartofli tabrycznych przed 
rabuukiem; wyroki wykonano, Dnia 20 wrze- 
énia skazani zostali za udział w milicji: 1adny 
miejski Antoni Krajewski, radny Ozesiaw Go- 
golewski i Józef Proszek; rozstrzelani 23 wrze- 
śnia. Gogolewski zostawił wdowę i 6 dzieci, 
wśród mich córkę, która jako sanitarjuszka o- 
patrywała żołnierzy polskich w szp: talu, oraz 
17-leuniego syna 0- hoin ka w armji polskiej, 
któremu ojciec dał pozwolenie i sam wypra- 
wil do wojska. Tragedja nie do naprawienia?! 
Żona i 5 dzieci wśród strasznej rozpaczy od- 
prowadzaiy prow adzonego przez miasto na eg 
zesucję męża i ojca! 

Skazani na śm eré Kretkowski Andrzej i 
Stefański Andrzej „ułaskawiemi* na 15 i 10 
jat więzienia. 2s września zosiał rozstrzelany 
milie,aut Kaszewski,jat 24. 23 wrześnią ska- 
zani zostali na śmiert małż. Kazimierz (lat 62) 
i Aleksandra Uomaszewscy za sprzy,auie bol- 
szewikom. Torhaszewski — były sachaiińczyk, 
przebył wiele lat na katordze za sprawę „Pro- 
letar,atn""; żona - lekarka lat 58, sparaliżowa- 
na. Yyroł z złagodzono na 10 lat więzienia, 


"Faktem obciążającym Tomaszewskich było to, 


iż boiszew cy honorowali T-go, jako dawnego 
katorżnika i przestępcę politycznego. Czynów 
konkretny h pomagania bolszewikom rozpra- 
wy nie ujawniły. 

fłaściciel apteki z Przasnysza Jan Smo- 
Jeński oskarżony był o bo, iż pelnit funkcje 
‘komendanta m dieji „czerwonej“ i- sprzyjał 
bolszewikom. Rozprawy wyjaśnily, że Smo- 
leński, który niedawno wrócił z Rosji, po wy- 
buchu rewolucji bolszewickiej uciekał z Cze- 
cho - Siowakami na S;berję, był w anmji Kol- 
czaka, potem przyjął poddańsiwo polskie, prá- 
cował energi :znie - "w organizacjach polskich, 
był w armji polskiej na Syberfi, przedostał się 
do kraju za paszportem dosiarczonym przez 
polskie organizacje; w Przasnyszu po wyjściu 
władz polskich był powołany na komendanta 
milicji przez Radą miejską, a zatwierdzony na 
tem sianow.aku przez bolszewików, uratował: 
życie obywaiela ziemskiego Dąb - Biernackie- 
go, (brata pułkownika wojsk polskich), które- 
ge bolszewicy chcieli dostać w swe ręce, zni- 
szczył papiery kompromitujące jednego 2 
m'eszczan m.ejscowych, miał znakomite refe- 
rencie proboszcza, kanonika Piekuta, sędziego 
Schiirra i t. d. Pumimo to tylk > jeden głos 
w sędzie uratował go od śmierci. Po obronie 
adw. Jana Dąbrowskiego z Warszawy sprawę 
skierowano na drogę zwykłego sądownictwa. 
Najtypowszą dlo Sądu doraźnego w Ciechano- 
we była sprawa Smoczyńsk. ego — ojca (sta- ' 
rego kasjera magistratu), który ukrył kasę 
m.ejską przed bolszewikami, Smoczyńskiego— 
syna, urzędnika aprowizacji, panny Górskiej, 
urzęlnizki mągistratu, vice-burmistrza Wer- 


; nera i niejakiego Rirszenbauma — oskarżo- 


$ 


' nych o współpracę w rewkomie. Świadkowie 


ustali, że oskarżeni zmuszani byli do tej pra- 
cy i pod po zacz ORDET T by 127 u: 4 a o a sprowadzani do magistra- 


Zapytania. 


Czy to prawda, że Ministerjum Przemysłu 
i Heuaiu czsy handel z Ukrainą i z Rosją mo- 
ncpoiiżuje w rękach Spolki haudlowej, na któ- 
rej ozele stoi p. Jaruszyński, obsząwnik, kreso- 


wy? 
Czy to prawda; że cały ten pakt między 
Min, przemysłu i hamdlu a spółką p. Jaroszyń- 


„skiego będz e poprostu miljardowym prezen- 


tem dla tej Spółki? 


Zapytujemy, Sy się sisuiczą nadużycia 
z gazetan! i reata am zagranicznemi? 
Wiedeńska 


i eera 4 
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w tekście (przed kron.) Mi. a fi 
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drobne za jeden WYTAB w rd ; 
Wszystkie ogłoszenie. obliczsją 
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głoszenia firm zazranieznych 
103 dsożej, 


Rachunki piate w ody. 


tu. Prokurator ppor. Trejdosiewicz domagał 
sę kary śmierci na wszystkich w efektownych 
zwrotach: „krwi, krwi waszej żądami* Ty 
ko jedwn-glos uraiuwal oskarżonych od śmiem 
ci, sprawę skierowano do sądów zwykłych. 
Dziś wszyscy ci oskarżeni są na kopy; 
kaucji, a sędzia śledczy nie może się d j 
cech przesiępstwa. Kirszeubawma bronił BZ YE 
brońcą Markuszewski z Mlawy, innych — z 
brońca wojskowy. 
Sądzono jesztze sprawy: milicjanta „ever 
wonego“ Łobody, który z karabinem stał 
straży kantoru cukrowni w Ciechanowie, cbr0- 
niąc go przed rabunkiem i milicjanta Buła 
ki, szewca; obydwie sprawy skierowaco 
drogę zwykłą (bronił adw. Koszutski z 
wy); na tę drogę odeslano też sprawę robot 
ka Jana Kiejny, milicjanta, kiórejnu mmi 
no, iż rekwirował broń dla bolszewików; zarzii 
ten nie ostał się. Bronili adw. Koszośki ko 
W.erzbicki z Mławy. 
-~ Uniewinniono Józeła Kamińskiego, | 
ka, oskarżonego o współdziałanie z wro 
przez rekwizycje koni i bydia dla bolszew: 
(bronił adw. Koszutski) i Józefa Kamińsk 
elektrotechnika z Ciechanowa, oskarżotwego 
sprzyjanie bolszewikom (bronił adw. ka 
z Mławy). Eog 
Ponadto w Mławie sądzona była | spraw 


ga, oskarżonego o pełnienie funkcji sekretarza 
przy „rewkomie*!. Szereg świadków ustalił, 
iż oskarżony działał pod BE GE r 
bronie adw. Koszutskiego i  Wierzbi 
sprawę (dzięki 1 głosowi) przekazano « 
zwykłym. 

Ostatnią sprawą miała być sprawa Im 
Me m. Mlawy, Ant E k 


SR mae o AAEE w wydziale gospo- 
darczym rewkomu i o przyjęcie oficerów bol 
szewickich w magistracie chlebem i solą 
czywiście ze strachu). Okazało się jednak, 
oskarżąny burmistrz na parę dni przed sp 
wą z Mławy wyjechał. Dwóch dni tylko b 
kowało do upływu terminu działania sąd 
PRZ. „Ponieważ p. M. nie zdołano 


kręgowemu. W każdym razie bunnistrz 
szczy ński, „ kamienicznik i maż zaufania y 


tje dla bolszew ików, RAEV jaskrawą 
strację iang TOW splotu zip: 


OjóaGóWić: wejrzała komisja sejmowa A 
„przejrzenia“ wyciągnęła odpowiednie k 
kwencje, prządewszystkiem w kierunku 
zji spraw osądzonych, tembardziej, iż z po 
du nieggłoszenia w swoim czasie w tych - 
stach rozporządzenia o sądach on le 
osób, cywilnych, osoby te nie powinny b: 
pedlegać kompetencji wojskowych , py f 
raźnych. 


RYTYCZEWOSNY EJ RAEE walcząca z komunistami 
inna a nie ma dostępu do Polski. Naws 
do redakeji pism!! Nawet do czytelni po 
skiej w Sejmie!!!—i to mimo parokrotnych in- 
terwencji poselskich! 
Literacki tygodnik francuski „Clarte', 
nego pisarza Barbusse'a jest niedopuszczany. 
Najlepsze z dzieł przeciwko bolszewizmo- 
wi, książka b. ministra austrjackiego dr. E 


tytule „Bolschewismus“H : 
Kiedy się ta głupota skończy? 


Zniesiono pono cenzurę wewn 4 
francuskie i miemieckie pisma są aa 
Co na to pan Skulski? CÓW 


|! 


=, Zwrócono się do nas z zażaleniem, iż G. 
. Z. A (Centralino Skiady Zdobyczy Wojen- 
(M. S. Wojèk. fort. Pawła w Cytadeli) nie 
¿ząc na wyraźne brznienig rozporządzenia ' 
R. O. P. z dnia 1 sierpnia bi r. (Dz. Ust. 81 

poz 539) me przyjmuje z powrotem zwalnie- 

nych ochotników, którzy przed wstąpieniem 

do wojska tam pracowali. Zapytujemy wobec 

ego pana ministra spraw wojskowych, czy po- 

wyższy fakt jest mu znany i czy będą przed: 

sięwzięte środki w celu skłonienia G. U. Z. A. 

do ścisłego wykonywana wyżej wymienione- 

o rozporządzenia R. O. P.? . 
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| „Dużo mówi się o czeskich „kawałach”, o 
= czeskiej bezczelności, kłamstwie, przewnotas- 
_ ści — i to wszystko jest prawda. Ale to tylko 
część prawdy i wcale nie najbardziej ciekawa. 
jest prawda o Czechach ciekawsza i 00 waż: 
iejsza, bardziej nas obuhodząca — prawda 0 
ich pozytywnej, czeskiej dzialalności dla dobva 
«czeskiej sprawy, dla dobra czeskiego Spole- 
czeństwa. è 
- Chcemy tu dziś w kilku słowach wskazać 
a organizację czeskiej propagandy zagranicą. 
iedy się p. Dmowski całował w Paryżu z p. 
Beneszem zdawało się wielu rodakom uaszym 
zeświadęzonym o cudownym wprost wpły- 
e pocaluhków p. Dmowskiego, że mamy Cze- 
_ chów w kieszeni i że tak będą tańczyć, jak `m 
_ Komitet Narodowy zagra. Jakże bolesnem c 

j H 


„zofji i socjologji. Korora czeska notowana jest 
w Paryżu iw Londynie, 5 


Czesi nam wszędzie „buty szyją“. Wyzy* 
skują w sposób straszliwy błędy naszej dyplo" 
macjid naszej wewnętrznej polityki, Wyzysku- 
ją nasz Elerykalizm, naszę t. zw. reakcyjność, 
nasz antysemityzm, Wszędzie skargi na Polskę 
znajdują posłuch nielada w czeskich kołach. 
Wszędzie czeski agent te skargi kolpowtuje, 
„ujawnia je głośno i pocichu. Otwiera dla nich 

, własne i subwencjonowaiie pisma, Nie cofa się 
przed żadnym sposobem ani momentem pro- 
pagandy, Chodzi w czapce niewidymce, w bol- 
szewiwkiej „furażce”, w profesorskiej todze, 2 
fujarką w qęku, możę i z dzwonkami ua gło- 
wie, te a 

Ile oni natworzyli instytucji handlowych po 
całym szerokim świecie! lle wystaw urządzili! 
lle chórów wysłali, aby śpiewały chwalę eze- 
skiej kultury, czeskiej sprawności, czesk ej 
orgunizacyjuości! Kiedy trzeba było w Paryżu 
zakładać Instytut dla badań słowiańskich (pro- 
fesor Denis, profesor Meillet, profesor Boyer, 
profesor kiseumana), Czesi pierwsi, złożyli 
pięćdziesiąt tysięcy franków. A my? My po 
wiedzieliśmy sobie, że organizatorowie są za. 
mało nam oddani, abyśmy tę instytucję popie- 


lie 


Niemcy rozpoczynają nową erę. życia go 
spodarczego. Wstępują w okres, którego linji 
rozwoju dziś jeszcze nie podobna określić na- 
wet najogólniej, Możemy tyłko notować po- 
szczególne fakty i przewidywać, Aby znczu 
mieć obecne zmiany Życia niemieckiego, na- 
leży przedewszystkiem zapoznać się z epoką 
już minioną, 

Jak wiadomo, wybuch wojny wszechświa- 
towej przerwał i zakończył okres stałego Wzbo- 
gacania się niemieckiego społeczeństwa. Od 
połowy 19-go wieku dobrobyt wzrastał we 
wszystkich warstwach społecznych, aczlol. 
wiek rażąco niepwoporejonalaie, Podniosła się 
ególna stopa życiowa, o czem świadczą fakty 
i liczby. Zwłaszcza wzmogio się gwaltownie 
spożycie artykułów pierwszej potrzeby, We- 
dług obliczeń prof. Esslena produkcja mięsa 
w stosunku do jednego mieszkańca od rokn 
1840 do mku 1907 podwoiła się. Wzmożenie 
się spożycia zboża ilustrują następujące licz- 
by (spożycie przez 1 mieszkańca w kilogra- 
mach): : s 5 

Przeciętna dia pięciolecia 1886/90; -żyto 
114,0; pszenica 630; jęczmień 53,3; Owies 
85,9; ziemniaki 305,2. Przecięwia dla piędiole- 
cia 1908/12; żyto 143,6; pszenica 88,1; jęczmień 
92,3; owies 117,7; ziemniaki 583,1. 

Wzrost w drugiem pięcioleciu w stosunku 
procentowym: żyto 25,4; pszenica 40,1; jęcz- 

amień 73,2; owies 37,0; ziemniaki 51,4. ; 

Z danych urzędowych wynika również 
wzrost spożycia cukru. Kiedy 1 mieszkaniec | 
spożywa! przeciętnie w latach 1887/8 — 8,4 
kig., w 1901/2 — 11,6 klg., to w 1912/18 — 
19,2 klg. TA 

Wzrost spożycia produktów kolonjalnych 
przedstawia się, jak następuje (na 1 miesz 
kanca w kilogramach): 4 

Okres 1836/40: kawa 001; kakao 0,01; 
herbata 0,004; ryż 0,15. Usres 186v/v0: kawa 
2,38; kakao 0,16; herbata 0,04; ryż 1,/6. Okres 
1912: kawa 244; kakao 0,7/; herbata 0,06, 
ryż 3,56. f ; 

Spożycie bawełny (przerobionej na ©- 


$ 


czarowanie, już nietylko, niestety, przyjaci 
Dmowskiego, ale narodu polskiego. Dosy 
>6żno dowiedzieli się przyjaciele p. Dmowskie 
i że p. Benesz i p. Pichon mają tajemnice, 
których p. Pichon Polakom „swoim“ nie powie 
_ rza. Później dowiedzieli się od p. Clemenceau, 
' że „zdrada musi być przedewszysikiem wyna- 
dzona'* j że „łepiej nie mówcie nam nic o 
Cieszynie... Czesi bowiem, w iuterpretacji p. 
Clemenceau „zdradzili“ Austrję od pier .vszego 
wojny. Ta zdrada nie przeszkadzała w ni- 
x zakładom „Skoda“ w Pilznie pracować, 
Austrji i Niemiec, budować i odlewać „cięż- 
artylerję, cudowne armaty, od których zgi- 
Louvain, Rheims, Arras, Verdun i sto iu- 
h miejscowości na froncie francuskim i bel- 
gijskim; nie przeszkadzała również pracować 
tych zakładach polskim inżynierom z pod 
aku p. Dmowskiego, Mądry ccłowiek gra na-' 
a konie jednocześnie... Słowem zostaliśmy 
nsowani przez Czecha na całej linji. 
śmy sę z jego ruchów niezgrabnych, z je- 
iesznej figury, z jego wychowania pro 
ego, a on tymczasem pracował, zabiega”, 
4 tuwarzystwa śpiewackie, literackia, 
diowe i przemysłowe, Zdobywał akcjonar- 
dla swoich zakładów przemysłowych, 
ich i cieszyńskich fabryk, kopalń, la- 
anizował w ten sposób legjon- obroń- 
czeskiej sprawy, która stawała się ich 
ną sprawą. Organizował też inne rzeczy: 
zarobek literatom, publicystom, prele- 


rych w Paryżu i w Londynie, mając Do swo+ 


obsadzati placówek dyplomatycznych wielopal- 
rowemi koronami, a poprostu agentami, P. iska 
ublika jest „Najjaśuiejsza” (serenissima"), 
sinio jak republika dożów weneckich w 
emnastym wieku, a republika go, jest 
bliką poprostu demokratyczną, na Której 
ə stoi radykał i mason, stary profesor tilo- 


grananira POO O m ydy en 


także bohaterka (zwłaszcza w 8 1 4 akcie), hr. 
Halina Pradowzka, bowiem z dziewczyny: ory» 
ginaluej, wesołej, ekscenirycziej r.ueobraża 
się nagie podczas autraktu między 2 i 8 ak- 
tem w ospałą, lękliwą, bezduszną i tchórziiwą 
pannę, z G 

Wi Fredry,  Blizińskiego, 
Perzyńskiego, Bałuckiego, Zapolskiej, tolu- 
dzie umysłowo przeciętui, wprost nawet głupi. 

Ale stosunek autora do úich jest — mą- 


_ Teate Rozmaitosci. 
|. „POwrót W!osny*, komedja w 4-ch aktach 
sza Konczyńskiego. Reż. Józoł Śliwicki, 


umędja ta nie udała się autorowi. Nię 
szego byłoby dia sprawozdawcy, niż 
né™ Ale dlaczego mamy iść zawsze 
ją najłatwiejszą? Po to chyba, ażeby au- 
i autorom aarobić przykrości? Po 00? 
ślowość dla złośwwości stanowi objaw u- dry! 
/, jak szłuka dia sztuki. ` Zresztą Juczyć Autorzy ci stoją ponad swemi dziećmi du- 
a Mię gi pa na tworach udanych jak i | chowemi, niby Zosia Mivkiewiczowska nad 
mony ch. TAE calami ješt to n'eSzCZĘ- | stadem gęsij kur, pautarek i perliczoł:, która 
nasze wspólne, nas gryzipiórków. Zdarza | sypiąc piakóm ziarno dobrodusznie się uśnie- 
nawet wielkim. i cha (Fredro, Balucki, Bliziński). Inui, jak Pe- 
Wolę tedy zastanawiać się nad źródłem | rzyński i Zapolska szydzą z nich zjadłiwie. Ale 
owodzenia „Powrotu Wiosny*. Jest w tej | p Tadeusz Konczyński wziął swoich głupców 
kilka postaci żywych: poczciwy z ko- | na serjo. On ich traktuje z tragiczną. powagą, 
ubywalel ziemski (n:ewiudomo tylko | wydmuchuje ich na wyżyny, zmusza ich do 
y i wobec swoich tornali również uczewy i | jlamańców, kaze błyszczeć dow:ipem, gwałci 
bry) Rubiecki; sportowiec, dżokej, moczy | ich móżdźki, rozmowy szpikujo  straszl wemi 
lędźwiach uwodziciel, mówiący wszystkiemi | pewnościami, alowom jch podsuwa znaczenie 
ami wszyssk ch za europejskich Hen- | symbol czne...l Re 
n Sieniewicz; Laura, znana w War ; hiii > 

ie i okolicach niewiasta polska, puszczał. | „, Taki np. djalog: Astronom (oj przystawił 

BE. : ziób i brutalny sma mu stotka grający go p, Przystański!) kocha 

poetyzujący wyzna wa. opio Gi z: hrabiankę a brabianka kocha astronoma. ` 
aa a Paen meae e kotki — poete | Chwila dla nich uroczysta. On przynósł „jej 

ENO reg „AE tubie. - M „ kwiaty — oświadczyny, ona, z obawy przed o- 

Te postade są żywe, pda komedii | pinją publiczną (astromvm jest żonaty) czuje 

natomiast astrotom ater ji M action dA6 mn: GdROMA, i 


an Rubiecki, acz inteligentny | ciężki jak 
cheański „duch ciężkości”; martwą jest - Ona: Niech pan zab erze kwiaty, 
; 


L 


kw wd AAE 


A 4 fidogada 1020 f 


rać mogli, że profesor Denis jest proiestaat, 
inny jest mason, inny wreszcie jest (aen, 
I uważaliśwy rzecz za skończoną, „kawalek“ 
urzęaniczy za zalatwicnyt Wydajemy w Fary- 
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Przyszła klęska... 2 

Trudno powiedzieć na podstawie publiko 
wanej hteratury, wygłaszanych mów i refera“ 
tów, œo jest obecnie rzeczywistością w Nieme 


żu kosztem wielu tysięcy pismo „la Pologne '. | czech: co hypokryz,ą, a co prawdą, Odnosi 


Któż je czyta? Kto je prenumeruje? Kio się 
w niem ogłasza? Czesi wszędzie mają swoich 
agentów. Skupiają akcje, udziały dzienników, 
zakupili „I Europe Nouveile", tygodnik, w któ. 
rym pracowali Polacy i gdzie bronili nieraz 


się wrażenie, że dziś w Niemczech najwyższą 
cnotą narodową jest mówić nieprawdę, podo. 
baie za czasów wojny. Jest tylko jedna różnić 
ca — dawnieś pisało się różowo, dżiś wobea 
konferencji geuowskiej czarno, Drobny przy» 


z talentem, zawsze z odwagą polskiego intere- | kład, Na zjeździe niemieckiej socjalnej demo 
su narodowego, Musieli natychmiastowo usłą: | kracji, odbytym w Kassel, niedawny minisieą 
pić z redakcji, Dziś pamma Weiss, córka Wys0= | do spraw gospodarczych, szajdemańqowiec Wise 


kiego dygnitarza z Ministonjum Robót Publicz- 
nych, nawrócona na wiarę pana Beneszą, bro 
ni tam czeskiej sprawy. Kto tylko z liczby pro» 


sel, mówiąc w swoim referacie 6 socjalizacji; 
takie między innemi wypowiedział zdanie: / 4 
„Dwierdzenie, że w życiu „gospodar» 


fesorów praskich mówi po francusku, wszyscy | €zem kraju jesteśmy skrępowani traklalem po- 


byli w Paryżu, Bywali i dawniej, w czasach, 


kojowym, świadczy o chęci zrzucenia odpowie- 


kiedy Czech dostawał się do sałonów ministra | dzialności zą własną słabość na przewagę nie- 


spraw zagranicznych za pośrednictwem amba- 
sadora rosyjskiego, Duiś znają wseystkich i 


przyjaciół, Odwrotnie, gospodarką kraju jesk 
właśnie tą dziedziną, gdzie możemy się poru» 


wszyscy ich znają; wszędzie bywają. I nie są | Szać stosunkowo najswobodniej", 


to gościnne tylko występy. Skutki tej pracy 
mirówczej i celowej ujawnią się w niedalekiej 


Na co jego następca w rządzie, Robert 
Schmidt, również szajdemanowiec, zarzucił mua 


przyszłości, Ale nam co do Hekuby! Cóż nas | dcmagog,ę, że sprawy mają się wręcz przecie 


możę obchodzić jaziś tam czeski komiwojażer 
kultury, handlu, szluki, a także polityki! 
H, 


dzieżj wynosiło na 1 mieszkańca w latach 
1886/90 — 4,19 kig, w 1912 — 7,56 klg. 


Jaskrawym też dowodem rosnącego do Grudzień 


brobytu był fakt żmaiejszenia się śmiertelno- 


ści, Przeciętna liczba zgonów w latach 1871/80 | Razem r. 1919 32,376 


wynosiła 288 na 10,000 mieszkańców, w roku 
1912 tylko 164 zgonów na 10 tysięcy mieszkań- 
ców. Jak dane statystyczne wykazują, zmniej: 


szenie się śmiertelności było wynikiem nie | Styczeń 
tyle wzrostu liczby urodzin, ile przedłużenia | Luty 
okresu życia przeciętnego mieszkańca, (dy | Marzec 
okres życia w latach 1871/80 przeciętnie na | Kwiecień 


mieszkańca wywosił 35,58, dla kobiety 38,45, 
to w latach 1901/12 — dla mężczyzny 44,82, 
dla kobiety 48,33. Postęp więc olbrzymi, Te- 
mu też głównie zjawisku zawdzięczają Niemcy 
swój tak znaczny przyrost ludności przed woj- 
ną. 

Otóż w parze z wielkim wzrostem ludno- 
ści szło zagadnienie coraz intensywniejszego 
rozwinięcia sił produkcyjnych kraju. Ta sama 
ziemia, która na początku 19-go stulecia żywi- 
ła zaledwie 20 miljonów ludzi, musiała przed 


winie, Wiedz tutaj, kto z tych panów z jednej 
i tej samej partji, z jednego i tego samego ur 
rzędu wa rację. twierdzenie Wiszela nie jest 
pozbawione słuszności, Ostatnio, po kiikole- 
tniej przerwie, ogloszone przez rząd dane sta- 
tystyczne o handlu zagranicznym Niemieg 
stwierdzają, że Niemcy odbudowywują się nie. 
słychanie szybko. Warto przytoczyć kilka cyfr 
bilansu handlowego Niemiec: 
Rok 1919 (w miljonach mk. niem): 
Przywóa Wywóa  Przewyżką 


Styczeń 897. 164 | — 236 
5178 —_4014 = 1164 
10,057 — 22319 


Rok 1920 (w miljonach mk, niem.): 
Przywóz Wywóz  Przewyżką 


6560 _ 82197 — 8341 
5038 _ 4262  — 1670 
5688 _ 4216 | — 1467 
4768 634 | + 576 
Maj 5037 _ 6647 + 4110 


Czy objektywna historja, nie lękająca się 
wyroków genewskich, nie skoryguje kiedyś 
powyższych danych, czy nie pomnoży .przez ja- 
kąś cyfrę dodatnią — przyszłość pokaże? 

Waclaw Schmidt, 
NGO a aa a aa Gh a a 

„Gazeta Warszawską”, orgen  Świeżyńiekich, 
Gląbińskich i innych aktywisiycznych endeków, 
którzy z laski Beseleva rządzili w Polsve, tuż przed 


wojną pomieścić na swej powierzchni i wyży- | kleską Niemiec, nie posiada się z gniewu, że na 


wić 68 mil ouów, 


Akademji, urządzonej w Fiuharmouji ku czoi pole- 


* Ludność rosła tak gwałtownie, że rodzi- | głych na wojnie, przemawiał tow, Daszyuski, 


ma gieba rodzinie, lub pod panowaniem nie- 
mieckiem pozostające ziemie mie mogiy 
wyżywić, ani dostuieczme zaopetrzyć w su- 
rowce ludność, Trzeba było za wszelką cenę, 
pod grozą utraty zdobytej potęgi sięguąć po 
obce surowce, do obcych źródeł, Należało 
wgryźć się w cudze ciało — wiłoczyć się jedno- 
cześnie brutalnie w cudze dusze... 

Potęga gospodarcza Niemiec była tak 
wielką, żę kupiec niemiecki zdołał się przebić 
przez wszygtkie przeszkody, zapamować we 
wszystkiech częściach świata, na rynkach każ 
dego kraju i pańsiwa — a na rok przed wojną 


„Gazeta Warszawska‘ przyznaję Wprawdzie, 


ani | że tow, Daszyński jesi, mówcą politycznym, t jake 


taki, mógi przemawiać tylko w duchu swych prze- 
konań politycznych, ale zarazem „Gazeta poucza 


tow., Daszyńskiego, że „trzeba bylo mów:ć rzeczy, 


które nas łączą, nie dzielą, sięgnąć do spruw wia 


„Jaka to szkoda, że nie Dmowski czcił pamięć 
polegiych żołnierzy, przypominając słuchaczom, jak 
to on „Wiecznie“ uganiał się w przedpokojach dyg- 
mitarzy carskich i w salonach pryskiego Quai d'Or. 
say, JR 

Jaka szkoda, że nie przemawiał p. Władysław 


mogły się Niemcy wykazać bilansem bandio- | Grabski który „chiatajsiwował” w carskiej Hosją 


wyin równym biłansowi Wielkiej Brytaaji, p 


Więcej — narodowi niemieckiemu zdawało się, 
że to dopiero początek pogkwiu, że siły pro 


w Spaa Í y Paryżu z „wieczne* tym samym opla 
kanym Skutkiem, lub inni „wieczni* lokaje endeo 
ccy., Sakoda, zaprawdę, Gdyż wówczas dopiero , 


duikcyjne Niemiee dupiero się rozwijają do lo- | pokazatoby się co dzięli społeczeństwo polskie od 
CZOMOŚĆ, - 


tu hen — w piękną nieskoń 

6a: (posłusznie zabiera kwiaty, staje i za: 
szyna im obrywać płaiek po platłsu). 

Ona; (patrzy na to okrucieństwo z oburze- 
wiem), Co pan robi? 

On: Skubię? 

Ona: Niech pan nie skubie! Proszę je 
wsiaw.ć do wazon. r +85 

On: (uczynię to). Niech pani rig zapom- 
ni dać im wody, i 

To miał być symbol walki wewnętrznej 


„dwóch serc rozdartych. Widowma ryczy ze 


śmiechu. 
Symbol można stworzyć, naturalnie, i z o- 
brywazia platków kwiatu, ale ten setronom i 


maiactw endeckich, 


Kilka takich miłych, takich bezpretensjo- 
nałnych scenek jest w Iill akce, | 
To też próżne były przeważnie wysiłki: 
aktorów, którzy chcelh te gury literackie o- 
grzać blaskiem artysty znej prawdy.  Najle- 
piej wywiązala się z tego zadania p. Heleua 
Zahorska (w roli hrabianki). była ona chwis 
lami nawet urocza, zaś w najkr;tyczuiejszych 
chwilach, na które naraził ją autor umiała 
widza przekupić swobodą i naturalnością 
stu i mimiki, która ani razu nie była tałszy- 
wa. Szkoda, że ta artysika tak rzadko kar 
zuje się na scewie, nigdy zaś w utworach, któ 
re pozwoliłyby jej rozwinąć wszystkie przy, 
mioty niewątpliwego talentu. P. Przysłański 
„położył* astronomia na wszystkie łopytki. Co 


ta Hrab anka są tacy jacyś niezdarni, nietakto- | prawda wybrnąć z takiej ioli móglby chyba 
wni, nezrę gni, że rozprawiają o Kwiatkach, | tylko artysta, posiadający za sobą ogrom do- 
nie jako o symbolu, lecz jakby dajmy na to.» | świadczenia aktorskiego. P. Chmielrński jako 


grodmik, który je wlaśnie sprzedał, dawał 
wskazówki, jak należy je pielęgnować. 


„Powro- 


eżą do galunku symplaków. 
uiktby im tego nie brał za złe, gdyby czyny 
ich, oraz ich słowa byly proste i zwykłe, „pro- 
zaiczne"4 7 © ! 


staruszek pocze wy i unonstrualnie glupi, stwoe 
rzył typ rozbrajający a nie przejaskrawiony, 
czego nie możną powiedzieć o p. Bendze (w 
roli smarkatego cicisbeo)., Py Różycki powie _ 
mien był, sądzę, zaostnzyć bardziej karyka- 
turałnie arystokratycznego dźokeja o uwodzi- 
P. Tadeusz Frenkel z take 


Jœ 800. 
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| Chlaśnięcia. 


Z powodu przyjazdu pana Take Jonescu. 


„Miłym nam, przyjazd jest Take Jonesoul... 
Ale po polsku czując, nie po czesku, 
„Chlaśnięciarz” z żalem zaznaczyć pospiesza 
Jego eksiazę zbytn'ą dla Beneszal... 

Zapewne, słodka to dla nas jest „kutja“ — 
Dcbre Benesza dla Polski uczucia, 

Ale w tej dobie zimnych rachub świńskiej — 
Precz z „uczuciami“ l.. Gdzie jest Śląsk Cie 


-= ESEE LT KT GEE Tacs 


I oo się teraz na tym Śląsku dzieje?... 

Chociaż pan Take Jonescu łzy leje 

Nad „uczuciami“ Benesza „dobremi”, 

Mało rozumiem jakoś z tej „alchemonji* 

Dyplomatycznej, i „średnio* wesoły, 

Pytam: Gdzie też podzieli polskie szkoły 
z naszym Śląsku nasi „bracia”, Qzesi?.,, 

| To już „pedanlyzm' taki pepeeci, 

| Że chcemy wiedz'eć, zanim (Maciej z Rochem). 

` „Runiem* w objęcia Beneszowe z s.lochem, 

_ Nim z nim wychylim „unji”* roztruhaay: 

` Kiedy Cieszyński .Śląsk będzie oddany 


| Polsce ?... 
| Waclaw Wolski, 
í P a a a aai 
$ Miarą: 
| TARG miljardin. 

Czythjąc uzasadnienie projektów ekarbo- 
wych, wuoszonych przez p WŁ Grabskiego do 
Sejmu, ma się do czynienia z przerażającemi 


liczbami, ilustrującemi stan finansowy Rzeczy” 
pospolitej: 


„Cyfry wydatków państwowych, które wy* 


nosiły od bwietnia do czerwca miesięcznie 


| przeciętnie niecałe 4,000,000,000 mk. — - 
skoczyly w lipcu na olbrzymią kieł 
8,980,060,000. W sierpniu wyniosły wydatki 
państwowe 5,735,000;000 mik. 
Wśród tych wydatków największą pozycję 
stanowią wydatki wojskowe. 
I tak wyniosło zapotrzebowanie Ministe- 
rjum Spraw Wojskowych: 


za miesiąc lipiec 
za miesiąc sierpień 8,575,000,000 mk. 
za m.esiąc wrzesień 4,500,000,000 mk. 


Rzeczywiste zaś wydatki na armję wyno- 
siły w poszczególnych miesiącach znacznie 
wyższe kwoty, a to z tego powodu, że w da- 
nym miesiącu asygnuje się zaliczk.wo już na 
rachunek zapotrzebowania następnego mie- 
siąca dla umożliw.enia władzom wojskowym 
wyplaty należności płatnych w pierwszych 
dniach nasiępnego miesiąca. 


I tak asygnowano wojsku: 


4,325,000,000 mk, 
w sierpniu 5,884,686,534 mk. 
do dnia 29 września 3,606,000,000 mk. 
Zapotrzebowanie zatem dla armji, które 
w motywach do ustawy z dn. 16 lipca 1920 r. 
było określone na przeciętnie 2,500,000,000 
mk 


3,350,000,000..mk. 


w lipcu 


— wzrosło obecnie prawie w dwójnasób“, 
8 miljardów marek wydatków miesięcz- 
mych, z tego 5 miljardów wydatków na wojsko 
— oto wykładnik naszej gospodarki Pe 


Przótiyta AJ 


Grójec. 
(Korespondencja wlasna), 

Na skutek odezwy Polskich Postów Socjalistycz- 
sych, uiiieszczonej w „Robotniku”, robotnicy waż 
d miasta w dniu 18 b, m. zastrajkowali, piwylącza 
iac się do ogólnego protestu, 

| Około poiuduia zaczęły napływać zorganiz?wa- 
me masy siużby folwarcznej, wspólnie z małorolay- 
mi, niosąc sztandary, La których widniał napis; 
„Precz z setatem™, Przy wejściu do miasta zoətaii 
Bpotkani przez miejsoową organizację P, P. S, Bie- 
dy już wszyscy przybyli, pochód ruszył ulicami 
miasia, wznosząc okrzyki: „Precz z senaten!" Niech 
żyje rząd robotniczo włościąński!*, Po krótwich 
przemówieniach miejscowych towarzyszy, pochód, 
żegnamy przez miejscową organizację P, P, S., roz 
szedł? się, 

Widocznie właśnie spokój i powaga rzesz r% 
botniczych, malująca się na twarzach, zaniepokodła 
czynniki policyjne, Pam zastępca komemdamtą pg! 
cji grójeckiej, Markiewiem, wyjechał konno na nli- 

| gę i, ujrzawszy naszych towarzyszy. stol jących na 
| trotuarze, począł na wich najeżdżąć koniem, krzy- 
cząc. „idźcie kopać kartofle — wy leniuchy“. Śnać 
| p. Markiewicz obig? dzisiaj rolę dawnych stupa,ek 
Temu wszystkiemu przyglądała się banderja kot- 
na policyjna, zorganizowana niewiadomo dla ja'e 
przyczyny, 

W niedzielę 24 h, m. odbyt się W Grójou wiee 
sprawozdawczy. Przemawiał tow, Dobrowolski, p- 
sel na Sejm. Na wiec przybyły masy robotników 

rolnych i włościan okolicznych, 
i / 

| e | : : 
Rchoinicy popiera,cie 


swoie pismo codzienne! 


j 


, 


„ROBOT™IK”, 


czwartek, 4 listopada 1920 r. 


za Nr. 0000227 


obligacji 44 Państwowej Pożyczki Premjowej („Miljow 


nówki“), Zgłoszenie listowne lub lepiej tejegraficzne 
pod adresem „Colonel R. V.“ Hotei „Polouja* w War- 


Szawie. ` 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Budżet ACE spraw wojskowych 
wynosi we Francji 8 miljardów gdy w Nieu 
czech koszt utrzymania wojska nie przewyższa 
400 milionów, Nie więc dziwnego że prasa fu" 
botnicza nie przestaje wykazywać swym czy- 
telnikom tych ujemuych son życia ekonomi- 
cznego, w które wtrącił Francję kapitalistycz- 
ny Blok Narodowy, Robotnicy przytem są dra- 
źnieni przez reakcyjne i szowinistyczne Żywior 
ły, które uznają potrzebę tak wielkiej, bo 
700,000 armji dla utrzymania. w karności mas 
robotniczych, Po. jakoby przez bol- 
szewików francuskich i obcych — przeciw 
istniejącemu porządkowi. Działacze Bloku Na- 
rodowego chcą odwrócić niezadowolenie uas 
3 powodu drożyzny życia, dochodzącej do ta- 
kich rozmiarów, że bez przesady można powie- 
dzieć, iż przeciętnie wydawanych 5 franków, 
równa się przedwojennemu trankowi,  skome 
plikowanej jeszcze tem, że dziesiątki tysięcy 
robotników, zwłaszcza w przemyśle metalur: 
gicznym (szczególnie automobilowym), pozba: 
wione są pracy — zwalają winę na rzeczy u- 
boczne, jak n. p. na intrygi ze strony Niemiec 
w sprawie odszkodowań, które mają pewien 
wpływ na ogólną sytuację, ale nie są jeszcze 
istotną przyczyną katastrolalnego niemal stanu 


ye 

Zjawisko to obserwować można nietylko 
we Francji. Wszystkie kraje przechodzą cięż- 
kie przesilenie gospodarcze i wszędzie voraz 
ostrzej zmaga się z pracą kapitał, który ustę- 
puje tylko wtedy, kiedy do ustępstwa jest 
zmuszony. 

Cynizm kapitalistyczny najjaskrawszy jest 


'w Anglji. Zwarte i solidarne wystąpienie za- 


stępów górników zmusiło rząd do ustępstw, 
gdy tymczasem w Indjach tubylcy, nie umie- 
jący się jeszcze bronić przed wyzyskiem na 
jeźdźcy, otrzymują zaledwie 1 f. 50 dziennie, 
gdy za tę samą pracę Anglicy napływowi po- 
bierają 15 tr. Mord, dokonany na burmistrzu 
m. Corku jest niczem wobec tego systematycze 
nego wygładzania miljonowych rzesz nieu- 
świadomionego  proletarjatu hinduskiego. 
Gdzie tylko rzucimy okiem na kuli ziemskiej, 
gdzie tylko dotarł kapitalizm, czy zwać się bę- 
dzie cesarskim, królewskim czy republikań: 
skim, wszędzie jest jednakowo bezwzględny a, 
jednakowo drapieżnym. 

Od pewnego bowiem czasu utarło się zda- 


nie w niektórych sferach, nawet postępowych, 


że kapitalizm angielski jest liberalny i gobówy 
do ustępstw i poświęceń. Przykład Egiptu i 
i Indji nie pozostawia pod tym wzgiędem 
żndnych wątpliwości. A ustępliwość na wyspie 
Brytanji tłomaczy się postawą świetnie zorga“ 
nizowanej i świadomej swej siły kl. robotniczej, 
nie szermującej hasłem rewolucji, nie wołają- 


cej za III Międzynarodówką: „Niech żyją so- 
muetyl* — „niech żyje Lenin!“ — ale za to 
umiejącej w odpowiedniej chwili powiedzieć 
swe ważkie słowę, świadomej, co w danym 
momencie można osiągnąć. 

Szlachetny iiuperjalizm angielski ulitował 
się nagle nad niedolą Niemiec i i Lloyd George 
zawiadomił 16 października rząd pruski, że 
zrzeką się. prawa wyzyskania paragrafu 18 
traktatu wersalskiego, opiewającego, że w ra 
zie niedotrzymania przez Niemcy umowy w 
Sprawie splaty długów, ententa użyje wzgię- 
dem nich wszystkich środków fiskalnych, prze- 
widzianych przez traktat, jak q. p. konfiskaty 
ruchomego i nieruchomego majątku posiada- 
czy niemieckich w Angliji i t. p. Anglja, która 
najwięcej zyskała na wojnie, zawładnąwszy 
prawie całą marynarką niemiecką i znaczną 
częścią taboru kolejowego, teraz uważa, że w 
jej interesie-leży utrzymanie dobrych Stosun-. 
ków handlowych z Niemcami. Anglja najspr 
kojniej w świecie jeszcze raz zdradziła Fraa 
cję, z którą zawarła umowę solidarnego pu- 
stępowania. Ta sama Anglja żąda jednak od 
Niemiec zniszczenia w. myśl traktatu wspania- 
łych motorów Diesla, pod pretekstem, że nie- 
mi mogą się posługiwać niemieckie łodzie 
podwodne, Francja opiera się temu, bo woli 
otrzymać odszkodowanie w potrzebńych dla 
jej łodzi podwodnych i przemysłu motorach, 
aniżeli mieć satysiakcję z niepotrzebnego ni- 
szczenia. 

Anglja, konkurująca z Niemcami, będzie 
miała teraz okazję do vy kazania się swą bez- 
interesowną szlachetnością. „Les affaires soni 
les affaires"* (interes inl raboó ię — jak glosi 
tytuł zaakomitego d Mirbeau. Interes 
kapitału angielskiego i w tej sprawie odegra 
decydującą rolę. 


Francuska partja. *ocjalistyczna po raż 
pierwszy bojkotuje mową pożyczkę wewnętrz- 
ną, występując przeciw niej, między innemi 
i dlatego, że część zebranych pieniędzy będzie 
obróconą na wyprawę Wrangla, którego nie- 
popularność rośnie już nietylko w sterach ro 
botniczych, ale i wśród niekapitalistycznej de- 
mokracji, szczególnie po ostatnich wiadomo- 
ściach, że koło niego skupiają się wszystkie 
resztki rządu carskiego, 

12 listopada odbędzie się wielkie święto 
„50 lecie 3-ciej Republiki“ — z przeniesieniem 
serca Gambetty do Panteonu. Obehodzić je bę- 
dzie Blok Narodowy 4-tej Republiki, ale de- 
mokratyczna Francja serem będzie z tą zai 
cią Republiką, w której było wtedy więcej du- 
szy, niż kapitalistycznego wyrachowania. 

Hieronimko, 


Paryż, 28 październiką 1920. 
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Zbrodnicze postępowanie 
obszarników. 


Spoleczeństwo polskie w obecnej chwili 
zaniepokojone jest ogóomuie sprawą |Wykopar 
niu sari buraków it pẹ albowseni W roku 
bieżącym jest to jedyny prouuki, kiotym s4e- 
rokie warstwy będą prdtrzymywauć swe istute- 
nie, Naturalnie, że najwięcej zwemiopiudów 
wanny dostarczyć folwarki, ale cóż zrobić, kie- 
dy eliciwość obszarwików, „zarabizjących ucze 
ciwą pracą” (rękvina ro tików poluych) nis- 
ma granic, Seiki tysięcy, pochodzące 4 pasko- 
wania i spekulowania na głodzie ludnoświ 
miejskiej, ziemianie chcą powiększyć zapomo- 
cą wyzysku pracowników, którzy dziś znajdu- 
ją się w tataluych warunkach. Bowiem kłamie 

„Kurjer Warszawski“ („Wbrew groźbie straj- 
ku“ z dn. 2 list, nr. 308), gdy twierdzi, że for- 
nal, to pan i ma wszystkiego aż po gardło. 
Wiadomo przecież, że ze względu na stan a- 
prowizacyjny kraju, ordynarjusze zrzekli się 
należnych 2 en. m. ordynacji, zastrzegając się, 
że Miu. Aprow. winno je ściągnąć z ziemian 
poza kontyngentem. Wyniosłoby to około 500 
tys. cn. m. zboża. Naturalnie, że wbrew awojej 
obietnicy, iż w tym raku napewno będzie cai- 
kowity sekwestr, Min. Aprow. te 500 tys. en. 


zboża pozostawiło obszarnikom na pasek. by 


jeszcze więcej się zbogacili. Kłamstwem jest 
również twierdzenie, że pensja ordynarjusza, 
wynosząca (przed podwyżką 50%) od 800 do 
1400 marek rocznie wystarcza na ciepłą odzież 
i porządne buty dla rodziny. ordynarjusza. I 
uewet podwyżka, w najlepszym wypadku aż 
do .2100 marek, szczególniej, jeśli zważymy, 
że cena kontyngent»wa zboża podniesiona Z0- 
stała ze 120 do 700 mk. za on. m. jest istotnie 
śmieszną. Pomimo tegu, prasa reakcyjna z po- 
wodu mającej uastąwić 50% podwyżki uspra- 


| wiedliwia ziemian. 


Otóż, krociowe zyski z pracy: robotników 
obszarnictwo chciałoby jeszcze powiększyć. 


Dlatego też tak, jak i zeszłego roku, OCIĄ- 
gali się patrjoci względem swojej kieszeni Z 
najmem do kopamia kartofli, dając tak nędzne 
wynagrodzenie, że nie mogli znaleźć chętnych 
do pracy, dzięki czemu ogromne ilości ziemio- 
płodów zamarzły. 

Do Związku rolnego ze wszystkich stron 
napływają wiadomości, że dziedzice mrożą po 
kilka, kilkanaście, a' nawet kilkadziesiąt mor- 
gów ziemniaków. Widocznie groźba strajku 
tak samo działa na kopanie, jak i sam strajki 
Tekich folwarków, jak np. Lipie b yta często- 
chowski), w którym zmmożono 40 mg. (naj- 
mniej 4.000 en. matr) jest bardzo wiele. W 
bardzo wielu folwarkach, i to nawet nie do- 
tkniętych inwazją, nie obsiewa się pól, zuży- 
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ten © zesułógo roku. 

To też każdego uczciwego człowieka wstręt 78 
ogarnia, gdy prasa gadzinowa, wyslugująca 
się obszarnictwu, stara się je usprawiedliwić 
i winy za zmarznięcie ziemniaków i nieobsiar 
nie pól jeszcze przad strajkiem spycha na 
Związek zawodowy rob. rolnych. 

Ale proletarjat przywykł już do kłamstw 
reakcji. Ogół zaś dobrze zdaje sobie sprawę, 
że cała ta kampanja przeciwko Związkowi 
rolnemu zdąża do pozostawienia wolnych rąk 
obszarnikom w bezpośredniem obdzierania 
robotników tolwarczaych, oraz w pośredniem 
łupieniu mieszkańców miast, Emen. ? 


Komorjał Tatarów krykich 


Prezydent i delegat parlamentu narodo« 
wego Tatarów Krymskich p. Djałer Seida- - 
met, przebywający obecnie w Warszawie, wre 
czył redakcji naszej odpis memorjału, pe: 
stawionego Radzie Ligi Narodów. 

Na wstępie memorjału jest zabito R 
pełnomocnicbwa, udzielonego przez parlameat 
tatarski 10-go lutego 1919 r. p. Diaier Seida- 
met. Na zasadzie tego pełnomooniotwa przy- 
sługuje temu ostatniemu prawo uczestnictwa = 
we wszystkich kongresach, konferencjach i roe Rs” 
kowaniach, w których poruszony jest los Krys . 
mu, oraz poczynienia wszelkich kroków, ja- ; 
kie uzna za potrzebue, u rządów państw euro 
pejskich, Stanów Zjednoczouej Ameryki, jako- 
też instytucji międzynarodowych w rodzaju 
kongresów ‘pokojowych, Ligi Narodów i t. p. 

Pan Djafer Seidamet ma też prawo przyj 
mować zobowiązania w imieniu parlamentu 
tatarskiego na Krymie. T 

Opierając się na tem pełnomocenictwie de- 
legat zwraca się do Rady Ligi Narodów z proś“ 
bą o 1) przyjęcie Krymu pod opiekę Ligi Na-) 
rodów i 2) obdarzenie Polski mandatem zj ; 
wykonania tej opieki. - 

Odpowiednią prośbę złożono Naczelniko- ` 
wi. Państwa polskiego. 

Druga część meinorjału, wyjaśniając krok 
pewyższy ze stromy Tatarów Krymskich, poe 
daje zarys historji Krymu. 

i Oto WINNE momenty tej histo- 

Tatarzy na Krycie liczą przeszło 700 wię” 
mieszkańców i stanowią najmniej 75 proc. o 
gólu ludności. Pomimo konfiskaty ziem: przez 
rząd rosyjski, Tatarzy zachowali jeszcze 70% 
ziemi uprawnej. Przeszło 90% ludności umie 
czytać i pisać. Pi; 

Państwo tatarskie rozwijało się pomyślnie 
w ciągu 6 wieków, a od 17-go wieku znajdo- 
walo się pod protektoratem (zresztą ikcyj> 
uym) Turcji, 

" W r. 1774 na zasadzie pokoju rosyjsko-> . 
tureckiego użnano formalnie zupełną niepe — 
dlegiość Krymu przez obie strony, ale już w r. - 
1183 Katarzyna Il pogwałciia kan.ebnię trake 
tat przez siebie podpisauy i, wyciąwszy 30 tys, - 
kak zyj rozpoczęła rządy ucisku i paoia 

w 

W r. 1805 było jeszcze 1556 meczetów ma: 
homeiańskich, a przed wojną pozostało tylko . 
729, majątki kościelne skoutiskował rząd ar 
sk: i rozdał je dostojnikom rosyjskim. r. 
tek ucisku zaczęła się emigracja z Krymu. 

r. 1790 opuściło kraj 180 tys. Tatarów, a 
wiosek opustoszało. z" 

Większość ludności pozostała jednak w 
kraju, do którego jest b. przywiązana. N 

A gdy w r. 1017 wybuchła rewolucja w 
Rosji, skorzystali z tego natychmiast miesz- +: 
kańcy, by zwolać w listopadzie tego roku pz 
lament, oparty na najdemokratycniejszych - 
zasadach, udzielając prawa głosu kobietom 
po raz zr) wagina w świecie muzulinańskim. oh 

grudnia uchwalono Konstytucję i 
obwołano Krymską Republikę demokratycz- > 


ną. > A 
Ale wnet spadły na kraj niepokoje. W- wa 
styczniu 1918 r. bolszewicy zajęli: Krym, i zas 
prowadzili system teroru i gwałtu. W kwiet- s 
niu tegoż roku przyszła okupacja niemietka. 
N.emcy zaproponowali Ukrainie przyłącienie 
Krymu wbrew woli parlamentu. 
Na jesieni 1918 r. wstąpiły na woj 
ska Denikina i wówczas powtórzył się okres 
mądów carskich. Na jednem z ostatnich po- 
siedzeń parlamentu, prześladowanego przez 
okupanta, . udzielono prezydentowi wymienio= 
nego wyżej pełnomocnictwa. Następnie przyszły 
rządy Wrangla. Parlament nie mógł się już 
więcej zbierać, ale formalnie nie rozwiązał się 
do tej pory i puzustaje nadał jedynym praw» 
nym wyrazicielem woli kraju. ` 
Mómorjał kończy się oświadczeniem, że 
Krym po krwawych doświadczeniach 137 lat 
ostatnich nie chce więcej dzielić swego losu z 
aaa Eiras 92 korzystać z prawa samo- 


Krym chce żyć w zgodzie ze wszystkiemi 
krajami, ale choe zależeć jedynie od Lig: Na- 
rodów. 

Polska, obrończyni Europy przed. bolsze- 
wikami, szanująca swobodę innych narodów, = 
majduje się w położenii gaogratirznem, któ- 
re najbardziej sprzyja objęciu przez nią m 
datu nad Krymem. 

„ Ostatnie słowa memoriału m wer 
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wanie i prośbę pod adresem Ligi Narodów, 
"_ aby uwzględniła życzenia Tatarów Krymskich 

- i rozpoczęia dzieło budowy nowego świata od 
uznania słuszuych praw Krymu do niepudle- 
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Kronika sejmowa, 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sej- 
my Ustawodaweego (początek o godz, 8:4 pp.). 
1) Pierwsce czytanie ustawy w ocio 
kar za nabywanie, przyjęcie w zastaw i ukrywanie 
przedmiotów uzbrojena lub wyekwipowania woj- 
kowego (druk nr, 2192), ] 
przedmiocie 


8) Pierwsze czyianię ustawy w 

/ wydawamia Dziennika taryf i rozporządzeń prue 

wozowych na kolejach żelaznych w Rzeczypospolir 
tej Polskiej (druk nr. 2181), 
=: 8) Pierwsze czytanie ustawy wpr zedmiocie 
mawieszenia dziuialności sądów przysięglych w e 
kręgu Sądu Apelacyjnego we Lwowie (druk nr, 
2191) 


4) Pierwsze czytacie ustawy o kredycie Skar- 
Wu Państwa w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko- 
wej (druk nr, 2194). 

5) Pierwsze czytanie ustawy o dalszej emisji ' 
biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowoj (druk 
mr, 2195), 

+ 6) Pierwsze czytanie ustawy o podwyższenia 
podatku spożywtzego: 

a) od piwa w b, zborze austrajckim. 

%) od piwa w b. zaborze rosyjskim, 

e) od drożdży prasowanych w b, baborze zo- 
4 syjskim (druk- nr. 2182). 

= M) Sprawozdanie komisji skarbowobudżetowsj 
e rozporządzeniu ` Rady Obrony Państwa (Da, Ust. 
% 1020 r. nr, 63, poz. 417) w przedmiocie dorat- 
nych zapomóg dla rodzin ochotników (druk nr, 


99). 
~= | 8) Sprawozdanie komisji skarbowo - budżeto- 
_ mej o rozporządzeniu Rady Obrony Państwa (Da. 
Ust. z r. 1920 nr. 68, poz, 418) w sprawie zasiłków 
" wojskowych dla rodzin osób, połmiących służbę w 
"a toni i ohófiae (druk nr, 


DO f r j 
+9) Sprawozdanie xomisji opieki społecznej o u- 
A atciej w przedmiocie za.jesienią „ państwowego u- 
= mędu do spraw powrotu jeńców uchodźców i ro 
~- bołników (druk tr. 1833. 1 22198), ) ; 

tym 


10) Dalszy ciąg iyskusji nad rozdzi 
Ustawy o Konstytucji (druk nr, 1883). 

_ 1) Sprawozdanie komisji spraw zagranieznych 
w sprawie Ziemi Wileńskiej (druk nr, 2201), 


) nadzwyeza'sy fendas okolny ma cele 
gakolnictwa | odwiaty. 


S i towarzyszy, * 
Wypadki wojenne, zbiorowy %ysilek obrossy 
w najazdowi mieprzyjącielskienu zaglusiy! i 
wit uwagę narodu od zagadnień oświatowych, 
ad potrzeb szkolnictwa powszechnego, którego los 
Sigga istoty państwowości polskiej, jej bytu i sie- 


zaledwie niewielki progeut 
kulturą į uświadomieniem do stopnia spraw- 
si w życiu publicznem w nadchodzącej pree 
dziwa — winien być wystarczającym wgu 
»m do zwrócenia uwagi na katastiofainą przy- 
$ć naszej administracji wewnątrz państwa  - 
Dzisiejszy stan rzeczy, szczególnie w szkałsie- 
powszechuiem, aapawać winien każdego oby 
) większą troską i niepokojem. Nauke ms 
m ogółu warstw m!odzieży, będącej w wie- 
solnym, a to z następujących powodów, k'óre 
dwie sumeryczuie wymieniamy, A załem: brak 
jów szkolnych i mieszkań dla  nauczycie:- 
brek odpowiełnich wykwalitikowanych mł 
cielskich — przy nielicznych, na niskim po- 
e stojących, sem'marjach nauczycielskich, me 
ana sieć szkolna 1 iluzorywzność usw 
ych o obowiązku ezy przymusie szkolnym, 
onywanie tychże ustaw i niewykonalnośś icv 
raku szkół, sal szkolnych, lub ież z powon | 


PULIOWAN4 


ie szkół! przez wosjko, Liche wymiej nauki są 
pstwem tego rodzaju stanu rzeczy również dle- 
) brak podręczników i nieslychana drożyzna 
imiemośliwia wszelki postęp w nauce, że 
p zorganizowane sakoły (jedmo—-dwu-klasowe 
d.) nie dają dostatecznej miary wykształcenia, 
 zbiurokrałyżowanie. nadzoru szkolnego oad%era 
iwość jakiejkolwiek inicjatywy czy komiub 
y pracy nauczycielskiej, W takich wacuu- 
zdarzyć eig może, ke szkoła powszechna wy 
analfabetów — szkolą nia wyposażona do 
nie przez państwo, otoczona. apatją i biano- 
'eczeństwa, które w awych inteligentnych 
dba raczej o szkoły średnie į wyższe w nie- 
ddomionych- zaś grzeszyj obojętnością Gay 
przyszłość pańs'wa i możność udziału szero- 
warstw pracujących bezpośrednio w gospo sr 
 publicznem leży w dobrem postawieniu sks- 
powszechnej, gdy możność urzeczywistnienia 'e- 
celu uzależniona rest od miljardowych fundu- 
wobec czego obecny budżet szkolny stanowi 
 ironję w stosunku do właściwych potrab 
Metwa — należy etworzyć „nadzwyczajny an- 
szkolny“ z wylącznem przeznaczeniem na cele 
wa i oświaty, Sposób zebrania tego tumiu- 
szu czy to przez rozpisanie. „pożyczki odrzizania - 
s oły polskiej”, ezy leż inną drogą, winien przad- 
 sawić rząd, rozporządzejący pośrzebnami dane" 
też podpisani wnoszą: : 
Roim wzywa rząd, ażeby przedłeżył w najkróć 
ky. 


go i towurzyszy do Pana Ministra Oświecenig, 


których działacze, 
nionego stronnictwa wypowiadają awoje zdanie «a 
kandydatach i jego poglądach politycznych, co aia- 
je się być miarodajnem w przyjęciu lub odrzucowu 
prośby, Oto przykłady: Na zapytanie, wystosowano 
przez władze szkołne do „Towarzystwa Szkoly Lu- 
dowej“, odpowiada sekretarz. tegoż, p, Rymar, w 
następuje w sprawie podania nauczycielą p, Jakó- 
ba Garvackiego. 

| „Opinja, P, Garbacki, nauczyciel w Przewor- 
sku, - h 


rządu Poł, Towarzystwa Pedagogicznego we Lwo 
wie, zrzęszenią również o kierunku nar.<demotra- 
tycznym, p. Stamisława Jankowskiego, dotyczy p. 
Z, Tepperówny, a 


Należy do Krakowskiego Towarzystwa, które jest 
iewieowo usposobione— podania nie należy uwzgięń- 
mié (podkreślone), 


władze szkolne w b. dzielnicy pruskiej kierują się 
motywami politycznemi, które niedopuszczalne są 
na terenie szkoły, * 


uicówa na terenie b. dzielnicy pruskiej pozwała sa 
usunięcie temdeneji politycznych a dziedziny szok- 


niwa. 


Kroniza polityczna. 


kretarz delegacji pokojowej sowieckiej 
rentz. Przywióżł on z sobą dwa dokumenty 
ratyfikacyjne rosyjski i ukraiński. Dokumen- 
ty te drukowane są na kredowym papierze, o 
prawne w czerwony sałjan. W przeddzień przy” 
był do Libawy s 
kojowej Łados. 
ny również drukowany i opraway w ciemną 
skórę. Dokument ten podpisany jest przez 
Naczelnika Państwa Piłsudskiego. 


Ładoś oraz sowiecki Lorentz sprawdzili tek- 
sjy oraz przygotowali treść protokólu ratyti- 
kacyjnego, stwierdzającego 
mentów. 
podpisany jest przez Litwinowa, jako zustęp- 
ce przewodniczącego centralnego komitetu wy-, 
konawczego. Na ukraińskim 
guruje podpis Pietrowskiego, 
czasie podpisał traktat brzeski 0 godz. 5 pp. 
w sali rady miejskiej odbyła się wymiana do- 
kumentów raty kacyjnych. Przyb$li tam Ła- 
doś i Lorentz w towarzystwie sekreiarzy. 
Przedewazystkiem okazano sobie wzajemnie 
pemomocnictwa. 
mocnictwo rosyjskie podpisane pmez?* Lenina 
oraz ukraińskie — przez Rakowskiego. . Po 
sprawdzeniu pełnomocnictw wymieniono do- 
kumenty ratyfikacyjne 
krótki protokół stwiewdzający fakt ratyfikacji. 
O godz. 6 po poł, akty 
ukończone. (E. E.). 


skiej z p. Dąbskim na czele. 


więckiego Joffe. Próęz n'ego delegatami rzą: 
du sowieckiego będą Oboleński ‘oraz trzeci 
przedstawiciel dotychczas jeszcze nie miano- 
wany, 


"Państwa podejinował w Beiwederze 
„Jonescu, rumuńskiego minietra spraw zagra 
nicznych. (PAT). 


Z 


szym ezasie projekt stworzenia „Nadzwyczajnego 
funduszu szkolnego”, przeznaczonego na ceje sso. 
nictwa i oświaty, "EL 


KER- 


MEA M LEK TT NACJI 


Tendencyine praktyki adeinistrarji sine 
w b. ddielacy: prociiej. 


interpelacja Poslów Smulikowskiego, Otrrie- 


Często podnoszono już ma aremie sejnowej nie- 


stosowność praktyk i sposobów, jakich używają 
wiwdze szkolne. przy mianowaniu lub przenoszeu u 
sit nauczycielskich z Małopolski, Fachowe kwalf» 
kacje i uzdolnienia kompetentów eiają się rzevzą 
obojętną, natomiast decydującym arguueniem ala 
przyjęcia jest prawomyśiność polityczna, idąca po 
linji sironuiętwa narodowo-iemakratycznegoa. 


W tym celu wladze zasięgają opinji u arzeszeń, 
a zarazem czlonkowie wymie- 


| Pedagog dobry I sumienny. Nazewnątrz ma 


opinję radykała w gębie. Czynrego udziału w ty- 
ciu politycznem nie bierze 
lanta). 

nie jest, 


(podkreślenie im'erpe- 
Jego radykalizm wobeo tego szkodiiwym 

14/1V 1920 r, Rymar” 
Druga opinja, zasiągnięta znowu u czionka Zar 


rzmi. następująco. 
„P, Z. Tepperówna zmaną mi jest osobście, 


Podpis‘, 

Rzecz jasna, że w obu razach podania załatwio- 
odmąownie, ; i : żę 
Przytoczone przykłady jaskrawo dowodzą, ża 


Podpisani przeto zapytują: 
Czy kompetencja p. Minisira odnośnio do stknie 


f 


Wymiana dokumentów ratylikacyjnych. 


W dniu 2 b. m. przyjechal do Libawy se- 
Lo 


etarz polskiej delegacji po- 
olski dokument ratyfikacyje 


Duia 2 b. m. sektetarz dejegacji polskie; 


wymianę doku- 
Rosyjski dokument `ratyfikacyjny 


kumencie fi- 
óry w swoim 


Lorentz przedstawił pełno- 


poczem podpisano 


wymiany ratyfikacji były 


* . 
1 sę 
Dziś wyjeżdża do Rygi część delegacji pol- 
l4 

7 z , 
Do Rygi przybył przedstawiciel rządu so- 


(E. E.). 

a» 
Wozoraj o godz. 1 min. 30 pp. Naszeln'k 
p. Take 


« 14 
$e , 


Uchwałą Rady Ministrów z dnia 5 sierp- 


nia b. r. w chwili niebezpieczeństwa dla Pań 

siwa powołane dc życia przy Preydjum Rady 
Ministrów Biuro Propagandy Wewnętrznej | 
Csłem i zadaniem tego biura byłe po myśli | 
art. 2 tej uchwały budzenie ducha patrjotycz- 
dego, zwalczanie dełeętyzmu w narodzie i w | 


RY DREA TAE ENGANE AANE TAEMA TC FRA E dar POETE N T AE 


||| ROBOTNIK" ex#artok, 4 Istöpäða IW È 


świadomienie konieczności 
dla Państwa w walce z wrogie 

Wobec tego, że niebezpieczeństwy m.nęło, 
a Urząd ten spelmił swą rwg, Kada Ministrów 
na wniosek Prezydenta Ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 3 b. m. uchwaliła zlikwidowa- 
nie tego Biura. (PAT). 3 


nnej pomocy 


& 
+s 

Wydział Prasowy Prezydjum Rady Ministrów 
nadsyła nam następujący komunikat: 

Od czasu objęcia kierownictwa Rządu pan pre- 
zydent ministrów Wiłos poświęca uwagę sprawne- 
fuukojono waniu aparatu państwowego, czego dowo. 
dem byla odezwa wydaną do wszystkich pp. Urtę- 
dników i funkcjonacjuszy pańsiwowych natychmiast 
po objęciu urzędowania, 

Obecnie dzięki bezpośredniemu zetknięciu się 
z wszystkiemi warstwami spoieczeńsiwa poszczegó|- 
nych dzielnic Polski miał pan prezydent ministrów 
wielokrotnie sposobność zapoznać się a ich życze- 
"niami oraz uwagami, odnoszącymi się do funkcjo 
mowaniu urzędów państwowych à postępowania 
urzędników. 

Polegając na tem doświadczeniu wystosował! p. 
prezydent ministrów apel do wszystkich pp. mini- 
strów, prosząc ich o zwrócenie szczególuej uwagi 
na śpieszne załatwianie wszelkich prośb i podań, 
wnoszonych do urzędów państwowych, a to zarów. 
no w interesie spoieczeństwa, jakoleż powagi urzę- 
dów państwowych, N 

„Apel powyższy, który znajdzie niewątpliwie 
żywy oddźwięk w kolech wszystkich pracowników 
państwowych przyczynić się powinien do zwiększe- 
nia sprawńości naszego miodego aparstu urzędo” 
wego, - 

e. 

Dziś przybywa do Warszawy duúski profesor 
weterynarji w Kopenhadze dr. Jensen w towarzy- 
stwio dwóch asysteutów, celem poczynienia przy: 
gotowań dia duńskiej ekspedycji ` weterynaryjnej. 
mającej stanąć do walki a zarazą księgosusmi u 
bydła rogalego w Polsce (PAT), 


i s. M e © 
Sketa w konstytaci polskiej. 
Odczyt tow. K. Czapińskiego, >“ 
"Wczoraj w. przepełnionej Sali Tow. Hygje- 
nicznego odbył się odczyt posła tow Czupiń- 
ak-rgo o szkołe N 
Prelegent przedstawił zasadnicze postula- 
ty nowoczesnej pedagogiki, jak np. budgenie 


A; 


‘Zwolanio sejmu 


Kr. 300. 


ducha inicjatywy, samodzielnej myśli, kształ- 
cenie silnego eharusteiu elt, poczem wycho 
dzą: z tych Krytes,0w usiro skrytykował arty- 
kuiy Seyuuwcgyo pwOjoktu Kosiytucji, doty- 
czące szkoły, jak mp. wyznaniowość szkoly. Na 
podstawie historji kultury polskiej mówca w: 
dowodu niezmiernie ujemuy wpływ na szko- 
lę polską kieru polskiego, zwlaszcza jezuitów, 

Dyskusja była bardzo ożywiona. 

Pierwszy wystąpił jakiś ksiądz, któremu, 
na wuiosek releremia, udzielono więcej czasu 
niź junym. Dowuaził, że papieskie eucykliki 
są „oOmylne*; że jezusci jałowe dużo złegu zro» 
bii. Ale mimo to — „ow vwpowiemy dziecku 
na zapytanie, skąd się wziął teu ogrom przys ` 
rody“, jeśli nie reiigją? Stąd religia w szko» 
le musi być przyuusową.  Zresuą kler się 
ainiema i jego melody pedagogiczne także się 
zanieniają, 

Mówił bardzo taktownie i kulturalnie. 

_ _ Potem jakiś młody pan Czernecki nazwał 
się „przedstawicielem młodzieży“ i zaczął za- 
pewiuać, iż szkoła „bez ducha” jest niczem, 
Wobec lego — musi być wyznaniową... NĄ - 

Pani Wółewska, pono dyrektorka jakiejś 
pensji, ogromnie się cburzała na referenta, ale 
niezbyt inleligentmie. Przyznała, że jest pe- 
wien klerykalizm niesympatyczny, ale jest talt- 
że inny — wcale dobry, i nawet konieczny. 

Przemawiała jeszcze tow. Sowianka. Tow. 
pos. Chudy, bardzo trafnie powołując się na 
praktykę pedagogiczną, wskazywał na. fatalne 
pedagogiczne kozsewencje klerykalnej meto 
dy scholastycznej. P. Weychert - Szymanow= 
ska Siusznie uwypukłiła stopniową indywidua- 
lizację przekonań religijnych j wychodząc z te- 
go zalożenia krytykowała wyznaniową szkołę. - 

Referent w końcu odpowiedział wyczer- 
pująco wszysikim oponentom, zastrzegając się, 
iż zwalcza wyzuaniową szkołę bynajmniej nie 
dla zwalczania religii jako takiej. kaczej od- 

rotaie, forsowanie przeujocą scholastyki de 
mdodych glów “yoii, itua reakcję antyre- 
ligijną (Waller, Renan, którzy wyszli ze szkół 
duchowuych), Chudei nie o zwalczanie reli- v 
gji, lecz o iakie_ meiody pedagugwzne, które 
by zupewgiły wyukowanie nowego typu ludzi 
dla nowego spoleczeńsiwał 

Ale jakiś (drugi) ksiądz, a zwłaszcza BO 
Wołowska nie mogl: się uspokić, Pami W. jesz 
czena schouach i na ulicy wykrzykiwalła: „To - 

herezja!“ Ciekawa wychowawczyni młodzie- 


żył PiE i 


j 


| 


næ Litwie Srodkowoj. 


(Telegram własny). 


| 


Wilno, 2 listopada. 


Dziś na ulicach Wilna został rozpiakatowany dekret Tymczasowej Komisji Rzą- 


dzącej o zwołaniu Sejmu Litwy Środkowej 


na dzień 9 stycznia 1921 roku. Ordynacja 


wyboróza zostanie ogloszona przez T. K. R. dnia 25 listopada. 


Delegacja m. Warszawy w Wilge, 


(Telegram własny). 
Wiino, 2 listopada. 
Przybyła tu wczoraj rano delegacja z da- 
rami dia Wilna od ludności m. Warszawy z 
prezesom Banóńskim na czele. W delegacji u- 
częsltuięzą tow. tpw: rad. T, Holówko i pu». 
M. Niedzialkowski. ludność j Wilna delegacia 


(Welaua eauizjasiyozto Wieczorein delegacja 


vyła przyjęta przez gen. Żeligowskiego. 


" Mowieństa Kada wojenna, ~ 


Ą Ryga, 5 listopada. 
(E. E). W Kownie utworzono Radę wo- 
jenug. Rada składa się z 4-ch osób. 
; nA al 
piwa pdóńik. 
! Guaúńsk, 3 listopada. 
(P. A. T.). „Danziger Neueste Nauurich 
ten” donoszą z karyżu, że rokuwama Polsk: 
gac skie posungiy zię tak daleko, ió W luj 
B1OIBŁYMi cisio sodaiyiucja udauska Zostawi 
osialecznie zadecydowana. Obrady Ligi Nars- 
dów w Genewse roepwczią się już 14 b, m 
Możliwe jesi, że 14 ge b. m. konstytucja Gdan- 
ske. będzie uż podpisana. 


Wybór prezdenia Stanów Zjednoczonych 


Waszyngton, 3 listopada. 
(Œ. E). Na siagowisso prezydenta Sta- 
nów jeum wyorans sewawwra Hardmga, Cy- 
fry urzędowe głosowania nie są jeszcze zna- 
ue w każdym razie pewie jest, iż Harding 
zm wybrany większością przesey 700 tys, gło” 
gé 


„New York Herald“ przytacza expose Har- 
długa, jako kandydata na godność prezydenta. 
Oświadczył on, że chodzi O to, aby się dowie- 
dzieć, czy Stany Zjednoczone pragną uczesi- 
uiczyć w Lidze Nar dów, a tem samem uana- 
ją artykuł 10 jej statutu, 'czy też należeć do 
związku narodów, do którego moglyby się 
przyłączyć, nie narążaiao swoich praw przez 


przystowowanie się do względów militarnych 
wrych państw. 

(W gwowauiu dn, 1 listopada dokonano wybor 
rów elektorów w poszczególnych stanach Zjedno= 
wanej republiki, Wybór puezydemia odbędzie sig 
r» ogólnem zebraniu elskturów, które nastąpi w 
ciągu kilku tygodni, Rezultat jest już jednak prze” 
sądaeny z tego względu, żi elektorowie w poszcze 
gónychy stanach wyznaczeni zostali przez stronnie- 
'wa, ubiegające się o manwiat do Białego Domu, 
Większość elektorów republ kańskich, jak ustalono s 
dotychczas, zapewnia wybór kandydata repablika- 
rów, senatora Hardiaga, redaktora i wydawcę wiet 
kiego uzienuika „Marsion Daily Star“, s 

; W ostatnich wyborneh po rag 
wiał kobiety, (Przyp. Red,), 


Miegawodroaia Wrangla: 


\  Kọonslantya0pol, 3 listopada. 
(E. E). Nadesdy wiadomości o ciężkich 
stratach, pomiesiunych przez jedną z dywizii 
Wrangla w walkach z wojskami suwieskiemt 
Wojska południowej Republiki rosyjskiej ooi- 
uęły się .z linji Porekopu. 
Paryż, 3 listopada, 
(P. A. T.). Havas. Jak donoszą z Sewasto* 
pola, bolszewicy w dźiszym ciągu groluadzą 
znaczne siły na całzj diugości irontu połua* 
„na'wego. Armją gea. Wraugla, zgodnie z po~ 
przedniemi wypracowanenń planami, cofa się 
ma ufortyfikowane pczycje Perekopu. 
Ur 3 
aki w Pori o, 
Londyn, 8 listopada. 
(P. A. T.). Havas. Do „Daily Telegraph? 


donoszą z Allahabu, że wojska angielskie wy- 
pierają bolszewików w kierunku na Reszt. 


i Krzene w Iandji 


Poldhu, 3 jj 


PAR 


` 


(P. A. T.). Kadjo. Akty teroru w [rlan- 


dji znowu się wzinogły. Dziś sinnifeiniści za 
avakowali trzech policjantów, żołmerza i 2-:h 

prywatnych ludzi, A ranili 4 policjantów, % 
żośnirezy į 3 cywilaych. , zj 
(5 Dublin, 3 listopada. 

(E. E). Z powodu zamordowania agen- 

tów policyjnych w Iriandji, trwają dalej re- 


PA 


pierwszy brały 


Ta 


Nr. 300. 


presje policyjne, W uveście Tralee funkejona- 
rjasze policji augielskiej przebiegają ulice 1 
štrzelają do ludności, Wielu zabitych i rau. 
dych. Opublikowano cbwieszczenie, zapowia- 

' dające surowe represje, jeśli zaginieni agen- 
ü nie znajdą się do godz. 10 rano dnia 3 b- 
m. Zwłoki ugentów zualeziono okryte ranami 
postrzałowemi. W mieście zapanowała zZ tego 
powodu panika. 


nhi talata! > 
Sioceki aegieisko-iriendetit © 
Londyn, Ś listopada. 
„, (E. E). W Izbie Gmip utworzona została 
specjalna komisja do spraw irlandzkich. Ko- 
misja ta ma zająć się sprawą represji, stoso- 
wanych w Irlandji : zbadaniem postępowanm 
wiadz angielskich. Komisja zorganizować ma 
również pomoc dla «ñar ostatnich wypadków 
w Lriandji, 
7 A 
Azai Grmia 
Londyn, 3 listopada. 
| (E. E.). W tutejszych kulach ormiańskich 
trzymano depeszę v nowych rzeziach. Po zdo- 
byciu przez Turków miasta Hadżi, żołnierze 
pacjonalistyczni tureccy wymordowali około 
40.000 Ormjan. 4 


W sprawie odszkożowań. 
Lendyn, 3 listopada. 
(P. A. T). Havas. Urzędowy komunikat 
Qorosi, że w spraw:e prawdopodobnej konie- 
cencji pomiędzy sprzymierzeńcami a Niemca- 


ii dla przedyskuł wania sprawy odszkod?- | 


wań, , dotychczas nie został jeszcze ustalony 
pregram działania, ani też nie: zostały wyda- 
de żadne zarządzenia. Natomiast toczą się w 
tym celu rokowania pomiędzy Francją i Anglią 
ï iest wielce prawdopodobne, że w najbliż- 
szym czasie dójdzie do skutku, zapewne w 
Brukseli, nerada rzeczoznawców komisji od- 


, 


1 


„KOBOTNIW, czwartek, 4 listopada Iwzo r.' 


Przyjęto wniosek łódzki — 8 mk. tygodniowa 
składka od wykwalifikowanych i 4 mk. od perso- 
nelu pomoeniczego do kasy centralnej, in 

W sprawie przystąpienia do Międzynarodowe- 

Sekretarjatu Drukarskiego wszyscy delegacji u- 
znali przystąpienie za potrzebne, gdyż to zapewni. 
polskim drukarzom pomoc międzynarodową w ra- 
zie potrzeby. Na razie jednak przystąpienie do M, 
S. Dr. okazało się niemożliwe, gdyż statut „Zje- 
dnoczenia* nie przewiduje zapomóg podróżnym. 
Upos ażniono Zarząd, Główny, iż po zmisnie siatu- 
tu może przyłączyć „Zjednoczenie* do międzynaro- 
dowej drukarskiej organizacji. ) 

Ceunik ogólny krajowy z powodu bardzo licz- 
nie nadsyłanych poprawek  polecono Zarządowi 
Glównemu opracować raz jeszcze i przedalawić go 
zarządom związków. 

Ze względów, wyjątŃówo zabójczej dla organize 
mu pracy w zecerniach (zatrucie olowiem) poleco- 
no Zarządowi Głównenfu, by zwrócił się do Zw. 
Posłów Śocj. o opracowanie prawa przeciwko za- 
trudnianiu kobiet w zecerniach, czcionkolejniach 


ożywioną dyskusję. Stwierdzono, $ obecnie 
wbrew wyraźnemu brzmieniu prawa, które zabra- 
nia pracy w nocy od 9 do 5-ej (przy 2 zmianach od 
10 do tei drukarnie dziennikowe w nocy p -etr 
ją. Postanowiono rozpocząć akcję W kierunku znie- 
sienia pracy nocnej, zwracając się do Mim. Pracy, 
tak, by z chwilą wprowadzenia ogólno krajowego 
cennika, praca nocna została skasowaną, 


„Musimy zaznaczyć, że stanowisko w tej 
sprawie zjazdu drukarzy nie jest słusznem. 
Tam, gdzie w grę wchodzi interey ogółu, po- 
szczególne grupy interesowi temu wnmy się 
podporządkować. Istnieją dziedziny życia, 
gdzie praca nocna jest koniecznością (koleje, 
huty, elektrownie), tak samo rzecz 3'ę ma I Z 
drukowaniem dzienników. Ogó! win:ez otrzy- 
mywać informacje i ich oświetlenie jaknajry- 
chlej, tempo życia współczesnego domaga się 


sz R na namn DOO OO WRAZ kz. 


wili dokonywania robót w zastępstwie straj- 
kujących robotników. j 


dzie, w krajach, gdzie istnieją najpotężniejsze 
organizacje zawodowe, praca nocna w drukar- 
miach pism codziennych istnieje i isinieś musi. 

Coby powiedział tow. drukarz, gdyby nie 
mógł wyjechać nocnym pociągiem, punieważ 
kolejame mówili pracy nocnej? | Aubo gdy- 
by nie mógł ddsiać iekarstwa w nocy, ponie- 
waż zniesiono dyżury nocne w aptekach? Czy 
zgodziiby się także, aby w nocy usun.ęto po- 
sterunki policyjne ze względu na szkidliwość 
pracy nocnej? Jakby przyjął wiad-niość, że 
dozorcy domowi mie będą W nocy otwierać bra- 
my? TŁ GI tod. 

Pracę nocną należy ograniczyć do koniecz- 
nogo minimum, ale zawsze będą-istatały pew, 
ne prace, którę muszą być wykęnywadue w nor 
cy w interesie publicznym. Przyp. Red.). 


Stwierdzono, że Kasy*Chorych nie zaspakajają 
potrzeb proletarjatu, Mając na celu ulepszenie kas, 
zjazd polecił wszystkim drukarzom wzisć udział w 
wyborach do rad robotniczych kas chorych wspól- 


ków zawodowych w Polsce przyjęto do wiadomości 
bea dyskusji, ~ o 

Po zalatwieniu kilku wniosków Zarządu Gló- 
wnego i poszczególnych związków przystąpiono do 
wyborów Zarządu Głównego, Kom. Rewizyjnej i 
redaktora „Wiadomości Graficznych”, Większością 
glosów do Zarządu Głównego wybrani zostali tow. 
Jabłczyński Franciszek, Kowalski Karol, Łęcki 
Władysław, Nowakowski Hieronim, Twardowski 
Wincenty i Witecki Juljan ponownie, oraz Gzowski, 
Piotr, Hnatkowski Brónisiaw i Gotischalk, 

Do Kom. Rew.: Chałupko Wawrzyniec (Po- 
zmań), Paszkiewiez Jan (Lwów), orsz z Warszawy: 
Hipsz Ludwik, Szandynajtys Leonard i Sziachowiez 
Antoni, 

Redakcję organu „Zjednoczenia* powierzono 
„tow, A. Burkotowi, à i 

Po ogłoszoniu rezultatu wyborów i załatwien'a 
kilku wolnych wnioszów, przewodniczący zamknął 


siwa z prośbą o natychmiastowe zarządzenie 
uwolnienia zaaresztowanych, oraz o zakaąza” 
nie wszelkich daiszych represji, A 


sretarz Polskiego Związku Kiasowego. P> č 
zuań, Zamkowa 7. rA RA 


cje sanitarne użyteczności publicznej, tunkcjonowae 
iy bez przerwy od goiziny 8 rano do 10 wieczorem 
z oodzieznym dyżuram nocnym, Pracownicy -za$ś 
od roku 1905 mieli podział pragy „diwuzmianowyy 
t.j. praca trwala od gocz, 8 kd l 

jednej zmiany i od 8 pp do 10 wiecz, — dla drue 
gie, zmiany. Podczas 1ejazdu bolszewickiego prae 
cowmicy aptek w znacznej swej części wstąpili do 
wojska, co spowodowało chwilowy brak sił pracow 
niczych ,w aptekach, wotee 
go wydalo okólnik, zezwęlający na czas wojny zre- 
dakować liczbę godzin czynności w aptekach, sto- 
sownie do lokalnych warunków, Właściciele aptek 
warszawskich skwapliwie skorzystali e tej chwilo- 
wej ulgi i narzucili prscownikom swym pracę ną 
jedną zmianę, ograniczając na stale już 1 
aptek od godz. 9 rano do 7 wieczorem, 2 przerwą 
pól godzinną na obiad, craz czynności podczas świąt. © 


wodowego, zważywszy, że powyższe zmiany godzą 

zarówno w interesy lueności miasta Warszawy, ue 
trudniając jej nabywanie tak niezbędnych. w obeo - 
nych czasach epidemji, leków (uiekiedy trzeba wy- = 
czekiwać dobę lub dwie na otrzymanie lekarstwa), 
jak również w interesy pracowników, pozbawiając 
połowę personelu pracy, powyższą propozycję-je 
dnonpjyśinie odrzucili, 


wymówił koliektywnie swym pracownikom posady 
z dmiem 4 listopada r. b, Wszelkie usiłowania zar 
łagodzenia konfliktu przez Związek Zawodowy Far 


ra 


Zebrani zwracają się do Naczelnika Pań- ję 


Ze Prezydjum w ecu (—) Łukaszyk, sœ- 
za 


Od miepamiętnych czasów apieki, jako ialst yte "8 
o do 8 pp. — dla 


ru 


M. Z, Publieznę- 


Pracownicy na walnem zebraniu Związku Zee 


A 
* 


Wobec czego właściciele aptek warszawskich 


j 
it p. nie z klasowymi związkami, 
— Pracę nocna w drukarniach wywołała również i Sprawozdanie z l-go Zjazdu klasowych związ 


szkodowań z delegatami niemieckimi. Następ- 
mie, po złożeniu przez wzmiankowanych rze- 
czoznawców odpowiadnich sprawozdań, odbę- 
- dzie się, prawdopodbnie w Genewie. konte- 
rencja analogiczna do konferencji w Spa. 


maceutów Pracowników rozbity-się o stanowcze 
„diectum* pp. właścicieli aptek: „musimy powięk- 
szyć swe dochody, zmniejszając je] i x 
rządkowując interesy ludności. swym wlasnym pc 
teresom*, ER 

, Stoimy wobec fartu niezwykłego, Właściciele 


żjazd gorącem przemówieniem, 


tego, Z tego też względu wszędzie na Zacho- 


Ruch robotniczy. 


ste . e . > 4 , 
| | tek_d godz. 6 m. 30 Bliższe poda- | ar ich, jększy znaczne 
Fieńóreości telegraiczna W. Polsce. |2 tine paea 09 777 | mes aoei viata bon, uneaja wyd 
: a eii 5 $ ' stk? n , Komi l . Dziś o godz, 5 pp. w lokśiu pracowników z aptek w dniu 4 listopada r, b. 
5 dat r . z Na ai Ap e m t SATAKCI upaizici $ hi trać AM, deski 56, RAe się Sok Związek Zaw, Rob, Przem. Skórzanego ( yte 
A a i i a dzenie utywy,  . A , ia nr, 18a rwa czion ig a 
Podobno w Moskwie wybuchło powstanie Poki ej Parji SatjalistyCZA|, A S api 2 Deis o osie? AR eimi pom pa żer ZSR A 


Butybolszewiekie, . 
| — W Szkocji ma się odbyć referendum w spra- 
wie zakazu aikohołu, 


listopada na godz, 6 wiecz, Prosimy o przybycie 


w lokalu wiasn Bagatela 12a, odbędzie si 
zę Bręzeją a a: wszystkich czionków z fabryk z książęczkami człon- 


siedzenie „komitetu, ; : ź 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


3%" 


„ — W kilku miastach Ameryki Pótnoćnej odbyt W dniu 1 listopada przypada rocznica Kówiliet zożałówy. Dak o PA NE kowskiemi, | ik: 
ty się olbrzymie man'testacje, poświęcone pamięci | przewrotu lubelskiego. Klasa robotnicza | x, wiąsuym, AI, Jerozoii hę p odbędzie się u s 


karmistrzą Cork'u, Mae Swiney'a, 
+ — Delegałami Francji w Lidze Narodów mia- 
nowano pp, Bourgeois, Viviani i Hanotaux, 
— Agencja węgiasska zaprzecza wiadomościom 


|| > 6 rzekomym sojuszu truncusko-węgićrskim. 


Sa Et DE samana i LOD mna E 


Tad Iwa < 


powinna obchodzić ją uroczyście zwłaszcza 
dzisiaj, gdy z cuwilą zawarcia pokoju wkra- 
czamy w okres nowej walki o Rząd Kobot- 
niczo-Włościański, © prawdziwą demokra- 


i cję. u A 


Wzywamy więc wszystkie organizacje 
partyjne do urządzenia wszędzie w nie- 


ogólne zebranie. ; 

Baczność Śródmieście! Dnia 4 listopada, t, j. 
w czwartek, o godz. 744 wiecz, odbędzie się zebrae 
nie Komitetu, Proszeni są o przybycie tow.: Ponia- 
towski, Michalak, Kaliszewski, Łuba, Kompato, 
Kraj, Gliszczyńska J„ Karatówna, Rupikówna, Gu- 
towski, Kurowski, Hovydówna i Lenye, 


wiadamia osoby zainieresowane, że rządowa zé 
moga doraźna, przysiugująca rodzinom tni 
będzie im wyplacana tykże po przedstawieni W 
braku odnośnych zaświadczeń, kart zwolnień. 


Sekcja : informacyjne-prawna B, K, 0, N. zar 


~ 


emm aine maa aee 


Z. P, M. $, Jutro o godz, 6 wiecz, w lo 


Związku przy uł. Al, Jerozolimskie 56 odbędzie a 


dzielę, 7 listopada, uroczystych obchodów. : 
» zebranie Kota Ogólne, na którem kol, Wrzos wy: 


„Pick zawodów. 


PZ 


przzowaliów danti. 


akademji, odczytów, zbiórek w imię pracy ast TA RED K: < £ 
- dokonanej przez pierwsze dwa Rządy Lu | Z BLOKU ZW. INSTYTUCJI UŻYTECZNO. | gó! rotem p. t: „Religia á Söaplinm: Brony 
| W dniu B1 października 1 1 listopada w sali | dowe ŚCI PUBLICZNEJ, o punktualne przybycie, , | 
© Muzeum Handlu i Przemysłu odbył się III Zj K R WP Łe ; * ; A 7 
ż ŚWEPRÓWZwiedGóĆ: Aukak, diaz ć Organizacjom okręgowym i miejsco- | | A sA $ Por się Z Zagranicą. 
par LEA $ tawis i w siedzenie Bloku, na kiórem ropatrywang spra- Z ; 
& „Zjednoczeniu”, wym pozostawiamy zupełną swobodę co | w, akcji eeanikowej. Przesłana w dn. 11 paź. ANGLJA, his 


Na zjażą przybyli przedstawiciele z Kalisza, 
Kielc, Krakowa, Lublina, Lwowa, Łodzi,  Piotrko- 
wa, Poznania, Radomia, Sosnowca Warszawy i 
Włociawka w liczbie 88. 4 

Po.utworzeniu prezydjum przedstawiciel Kom. 
Centr. Z, Z. tow. posel Żuławski powitał zjazd ; 


do szczegółów obchodu. = 
Pobierane na odpowiednich zgroma- 
dzeniach rezolucje należy przesyłać nie- 
zwłocznie do redakcji „Robotnika“, wyka- 
zy finansowe ze zbiórek — do Wydziału 


do wszystkich dyrescji i Min. Pracy propozy- 
cm nowej umowy, rozpatrywana następnie 
na wspólnem posiedzeniu w dn. 14 paźdz. w 
M:nisterjum, miala być zawarta do 1 listoj% 
do wygaśnięcia starej umowy, wobec tego je- 
diak, że nie została ivzpatrzona wskutek prze- 


górników w sprawie strajku poczynają się 
ściowo wyjaśniać, 
przóważająca ilość głosów wypowiedziała 


Strajk górników na ukończeniu. 
Londyn, 3 listopada. Wyniki głosowan 


W okręgach angiels 


za przyjęciem ugody na warunkach propo 
wanych przez rząd, W Walji wyniki są niej 
wne. Ogólne zebranie delegatów związków ro- 
botniczych z całej Anglji wyznaczono na dzień 
8 b. m, po poł, Ma ono zadecydować o ewentur 
alnem przystąpienin do pracy. Przewidywane 


Finansowego C. K. W. (Warecka 7). 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Poiskiej Parcji Socjalistycznej. 

Warszawa, 27 października 1920 r. 


stwierdzając, że organizacje zawodowe drukarskie 
często byly przykładem dla innych i, życząc druka- 
rzom, by swoje organizacje doprowadzili do tak 
wysokiego stopnia rozwoju, by służyć i nadal jako 

przykład dla wszystkich, 
Drugi z kolei pęwitał zjazd przedstawiciel 


miezenia jej przez wszystkie dyrekcje, posta- 
nowiono zwrócić się w dniu 3 listop. z ultima- 
tywnem żądaniem, iermin którego upływa 7 
B.-B. -* | 

W sprawie Kas Chorych (postanowiono 
bezwzględnie popierać instytucje Kas Cho- 


Ę 


warszawskiego żydowskiego Związku drúkarzy, ży: 
cząc owocnej pracy zjszdowi i zapewniając, że i 
drukarze żydzi po'ączą się z organizacją ogólną, 

Sprawozdanie zarządu giównego przyjęto i z8- 
twierdzono po wys'uchaniu kilku drobnych inter- 
pelacji, Szersza dyskusja rozwinęła się nad spra- 
wozdaniem Pośrednictwa 5” wyszukiwaniu pra- 
cy, ; | 
Sprawozdanie Kom. Redakcyjnego „Wiadomo- 
ści Gralicznych* wywołało szereg życzeń, by za- 
mieszczać możliwie obszerne sprawozdania % po- 
siedzeń zarządu glównego, oraz z posiedzeń po- 
szczególnych związków, 


Po tej dyskusji przyjęto sprawozdanie Komi- . 


iótu redakcyjusgo i rozpoczęto obrady uad statu- 
tem, A x 
Statut, zatwierdzony przez wladzę, przyjęto, 
choć równocześnie wykazywāno poważne jego bra- 
ki. Polecono zarządowi, by ua nasiępny zjazd 
przedsiawił nowy projekt sialutu, na podstawach 
4wiązsu scentralizo wanego. Charakterystyczne, że 
tej centrelizacjj żądali przedstawiciele związków Z 
Malopolski, którzy jako więcej organizacyjnie WY- 
robieni zdają sobie dokladnie. sprawę, iż organiza- 
- eja ściśle wewnętrznie spojopa i jednolicie dziala- 
` jącu będzie solidniej i skuteczniej bronić interesów 
drukarzy. > 
Dęhwalono, by nowy statut rozszerzył dziąłal- 
ność zapomogową. 
Sprawa podwyższenia skladek. wywolała dtu- 
gą dyskusję. 


W niedzielę, dn. 7 listopada r. b. o'g. 
40 m. 30 z powodu przypadającej rocznicy 
Rządu Lubelskiego odbędą gię wiece w na- 
siępujących punktach: leatr Powszechny, 
Lesżno róg Żelaznej, Tow. rygieniczne, ka- 
rowa 31, Ochota, Grójecka 46 m. 36, oraz w> 
Mokotowie i na Pradze. Adresy bliższe tych 
dwóch ostainich wieców podaię będą jutro. 


'Uroczysta Akaiemja. W niedzielę o 


godz. 4 m. 30 pp. w sali Muzeum Przemysłu 


i iolnictwa, Krak. Przedm. 66, odbędzie 

się Uroczyta Akademja, której program 

przewiduje przemówienia tow. tow. Da- 

szyńskiego, Moraczewśkiego i Łiemięckie- : 
go. Wejście bezpłatne dla czionków pariji. 

bilety dzielnice otrzymać mogą w lokalu 

O K. R. u sekretarki. 


~ KJ i -> 
L Życia parii. 
Baczność Dzielnice! Baczność towarzysze 
i towarzyszki! Okrągowy Komitet Robotniczy 


rych, korzystając z nich na warunkach, prze- 
dłożonych swego czasu i przyjętych w Mini- 
sierjum Pracy przez wszystkie zblokowane 
związki i dyrekcje. 

W sprawie 13-ej pensji, przyjętej zwy- 
czajem lat ubiegłych, a wypłacanej jesierlią 
na zaaprowidowanie, postanowiono w dal- 
szym ciągu żądać tego dodatku, gdyż to jedy- 
nie może przy głodowych placach wyregulo- 
wać budżet robotniczy. 

Spraya stworzenia organizacji wspólne- 
go aprowidowania wszystkich robotników 
związków instytucji użyteczności publicznej 
rozstrzygnięta będzie na najbliższem zebra- 
niu. y | 

PRZECIWKO RĘPRESJOM W POZNANIU. 
SDK ł Poznań, dnia 1 listop. 20. 

Do Naczelnika Fuństwa marszałka J, Pił- 
sudskiego w Warszawie. 

Zebrani na wiacu strajkujących robotni- 
ków fabryk wojskowych na sali „Willa Flora" 


"w Poznaniu, w liczbie około 10 tysięcy, zwra- 


cają się do Naczelnika Państwa z gorącym 
protestem przeciwko represjom dowódcy D. 
O. G. w Pozianiu, gen. Raszewskiego, doko- 
nywanych na strajkujących robotnikach, a w, 


iuządza w niedzielę dn. 7 listopada w lokalu, | szczególności przeciwko zaaresztowaniu woj- 


przy ul. Al. Jeroznuiiskie 56 zabawę dla 


skowych na Ćytadeii w Poznaniu, którzy nie 


człunków partji i wprowadzonych gości. Por | cheąc występować w roli łamistrajków, odmó- 


w 


l 


4 


są dłuższe debaty nad wynikami kończące 
się referendum. (E, E.). : 

~ Poldhu, 3 listopada. (PAT). (Radjo). Do- 
tąd wiadomym jest rezultat balolowania z 1 
obwodów, z których tylko w dwuch większość 
jest przeciwko ugodzie. Ostatnie liczby wyka 
zują 10,052 glosy za ugodą, 5352 przeciwko. 


proponowanej przez rząd zostaną ostm 
przyjęte przez górników, normalny ruch na 
lejach rozpocznie się dnia 7 b. m. (E. E) 


Berlinie zebrała się na obrady i 
komunistów. Prawdopodobnie przyjdzie 
zlączenia. zię komunistów z lewicą nie 
słych. Pociągnężoby to za sobą zmianę ug 
weń partji parlameniu. Nowa partja ma 

zwać „połączona partja komunistów“. (PAT 


carji w sprawie 8 godzinnego dnia pra 
przedsiębiorstwach transportowych a 
niku 370 tys. za 8 godziamym dniem, 

przeciwko, (E. E.). 


Londyn, 3 listopada, Jeżeli warunki 


CZ 


© NIEMCY, 

Po. rozłamie w partji niezawisłych. 

Nauen, 2 listopada, (PAT). (Radjo). 
dawna 


SZWAJCARIA, 
Bern, 3 listopada. Referendum w 


. A 
noo a 


Książki nadesłane, 


Bohater Proietarjatu Polskiego, 
Gibaiski (Franek), porucznik Pierwszego 
Puiku Ułanów. Napisał Sł, Andrzej Radek, 
Wydawnictwo „Roboiniczego Komitetu Obrony 
 INiepodieglości*, Sklad Giówny: Księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17. W Stanach Zjedn. 
Chicago „Dziennik Ludowy”, 1920. 

© €zytelnicy „Robotnika“ 
< pięknych utworów tow, St. Andrzeja Radka, 
- które drukowaliśmy w naszym odcinku. Bro- 
Szura poświęcona „Frankowi“, posiada wszyst- 
kie zalety stylu Radka. Pisaną językiem na- 
Ee bez modnego baroku, żywo, z en 
- tuzjazmem, - okraszona słonecznym humorem 
tonu, gdzie autor chce ukazać promienną, swo- 
fodną, wolną naturę genjalnego bojowca. Au- 
tor znał osobiście Franka, nietylko znał go, 
ale sam z nim „robil“, To też wszysikie, nie- 
raz wprost cudowne przygody świetnego ryce- 
rza-robotnika, jego genjalne pomysły, legen- 
dama odwaga, niepospolite sztuczki į podstę+ 
"bv. spisane są z wyrazistością naocznego 
świadka, który ma talent pisarski. To też z 
książeczki tej, poświęconej tak młodo zmarłe- 
mu bohaterowi, bije piękno, radość, otucha, 
że takich znamy, że takich wydaje ze. swego 
łona prolelarjat polski. Ten opis dokładny 
za się jak bajeczną opowieść, bo i żywot 
tki a wzniosły Franka był jasny, świetla- 
i i niezwykły. Niechaj młodzież proletarjatu 
polskiego czerpie z tej ks'ążeczki natchnienie 
do wznioslego życia i cześć dla niegasnących 
igdy ideałów. 


CYRK 


St. Fraczkewski (al. Ordgnacza) 


Ezłś, 8 w. WIELKI, NOWY 
Bajkowy Program Listopadowy 


. Gościnne występy ulub. pubłioxzności 
BiM="ZOMA, 


mnego komika polskiego, oraz 12 NADZWY» 
JNYUH ATRAKUJI 12 nieznanych dotąd w 
warszawie. 


"Dr. Jelnicki 


przeprowadził się ma ui. $moiną a 12; 


p choroby skórne i peńeryczne 10—12 1 5—7 
- 4ycie gospodarcze, 


i Notowania gioidy warszawskiej, 
_ Franki frane, 22—21, Fonty szterl. 1190—1115. 
Dolary 580—81U. Kubie (500) 288—283, 

- Nowa iabryka papieru w Polsce, „Dziennik Po- 
znaŭúski“ donosi, iż z końcem b. m. puszczona zo- 
„stanie w ruch iabryka papieru, zasożona przes Bauk 
Związku Spółek Zarobkowych, Bank Haudlowy i 
Bank Przemystowców w Bydgoszczy, Kapitał zalia- 
owy wynosi do 30 miljonów marek polskich, (PAT) 
/ Naita w Kanadzie, Z Otawy donoszą, że rząd 
kanadyjski przygotowuje ekspioatację na wibiką 
skalę źródeł nailowych, mor ty w północnej Ka- 
sA ie. (PAT), 

„Stosunki "handlowe aagiolsko sowieckie 
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Ważne dla Szkóżl 


„RUBUTNIK", ORUENA APOS WC JYROR ADASIA IE OE wtedy O AT ka 4 listopada 1920-T. 


dług informacji rosyjskiej AA bolszewickiej, 
rząd angielski podpisał podobno umowę o dostar- 
czenie Anglji miljona bali, używanych na podpory 
w kopalniach, Anglja wzamian za to ma dostarczyć 
Rosji węgla. (PAT). 

Wolny obrót towarami, Od i listopada rozpo 
czął się regularny obrót towarowyzpomiędzy Fran- 
cią, Anglją, Belglją i Niemcami, (PAT). 


Kronika. 


Pomoc akademikom domobilizowańym, Aby 
przyjść z pomocą wracającej na studja miodzieży 
akademickiej, organizije się szeroką akcję, której 
przeprowadzeniem zalęła się Centrala Akad, Brai- 
nich Pomocy, Akcja ta pod nazwą „Pomoc akade- 
mikom, powracającym m wojska* (Akcja „PAP. 
obejmuje organizowanie i prowadzenie ognisk i do- 
mów „kuchen i sklepów żywnościowych, zaopatry= 
wanie w odzież, bieliznę i t. p. 

Akcję „PAP“ kiesuje Tymczasowa Rada Cen- 
trali, Komitet Wyko 1awczy której stanowią: Wa- 
claw Szurig (przewodn.), Feliks Dąbrowski i Ro- 
„goziński (wiceprzeworiniczącyj, Zygmunt Modze- 
lewski (sekretarz), Stefan Ciszewski (Sekcje orga- 
nizacyjno-finasowa), Jadwiga Adamska (Sekcja 
mieszkaniowa), Roman Daszyński (Sekcja żywno- 
ściowa), Wandą Moszczeńska (Sekcja odzieżowa), 
Zolja Benbecka (Sekcja kwalifikacyjno-rozdzielcza). 
Biuro Centrali mieści się w gmachu Uniwersytetu 
(Krakowskie Przedmieście 26-28), lokal semina- 
rjum tilozołicznego i jest otwarte codziennie od g. 
5—8 wieczorem (tel, 217-58), Wszyscy akademicy, 
chcący korzystać z pomocy „PAP“, winni zgłaszać 
się w powyższych gołzinach do Sekcji kwalifika- 
cyjno-rozdzielczej „PAP“, 


Piśmiennictwo polskie od 1800 do 1831 r. W 
miedzielę dn, 7 b, m. o godz, 5 pp. w sali Tow, 
Hygienicznego (Karowa 31) prof. L. Komarnicki 
wygłosi odczyt p. $o „Piśmiennictwo polskie od 
1800—1881 r,“ Fragmenty najcelniejszych utworów. 
odczyta art, dram, p. Jan Kochańtowicz, Odczyt, u 
rządzony staraniem Tow. miłośników literatury, | 
jest piątym z cyklu „Zarys całoksztaltu Nieżsiucą i) 
polskiej”. Bilety w cenie od 10—30 mk, są do ne- 
bycia przy kasie w niedzielę od 2—5 pp. 

Wielka kradzież obrazów w Krakowie, wak po- 
dają dzienniki, onegdaj przed południem zglosił się 
w dyrekcji policji kustosz Galərji Narodowej m, 
Lwowa, p. Harasimowicz, z zawiadomieniem, że 
podczas transportu z Wawelu na dworzec kolejowy 
62 pak z dzieiami szutki, będącemi własnością Qa- 
lerji Narodowej we Lwowie, skradziono jedną par 
kę, zawierającą około 100 obrazów wielkiej warto- 
ści. Obrazy te wobec grożącej inwazji bolszewickiej 
byly przewiezione ze Lwowa do Krakowa i po- 
mieszczone na Wawelu, Wśród obrazów zuajdowaty: 
się. dzieła Grot.gera, Siemiradzkiego, Wojciecha 
Kossaka, Żmurki, Stanisławskiego, Malczewskiego 
i innych. Policja krakowska wdwożysa dochodzenia, 
które wyjaśniły, że kradzieży dopuścił się szofer 
wojskowy Nachowski, Podczas rewizji, przeprowa- 
dzonej w koszarach, znaleziono przeszig 60 obra- 
xów, pochodzących z tej kradzieży, a 20 obrazów 
znaleziono u braią jednego z szoierów, Dotychczas 
odebrano 83 obrazy. Za brekującemi policja czyni 
poszukiwania, Szoler Nachowski aresztowany tio- 
maczył się, że skrzyni z obrazami nie wyładował z 


TRAGEDJA DUSZY KOBIECEJ 


y nli im enny Borten | > 


Nad Program: Oddan'e hołdu poległym bohaterom w dn. 2.XI 1920 r. 
(Zdjęcia Min. Spraw W 


dnia l5-g0 ukaże się 


Z powodów, niezależnych od Redakcji nastąpiło 
opóźnienie wydawnictwa w październiku: W, listopadzie 


skos Kobiet* 


w podwójnej objętości jako 15-ty i 16-ty numer. 


automobilu, a polem tylko chwilowo złożył u siebie, 


Podczas jego nieobecności koledzy rozbili skrzynię 
i podzielili się obrazami, Policja inform uje, że w 
sobotę jakiś podejrzany osobnik sprzedawał obrazy, 
pochodzące z tej kradzieży po cukierniach i ka- 
wiarniach, Między innemi usiłowano sprzedać w- 
jednej cukierni obraz Grotigera za 30 tysięcy ma- 


rek, aż 


(m) "Wypadek tramwajowy, Przed  domam 
Nr, 82 przy ul. Marszaikowskiej tramwaj binji Nr, s 
prowadzony przez motorniczego Szezepana Bieria- 
przy 
lekarz Pogotowia 
stwierdził ziamznie obu nóg i przewiózł poszwau- 


ka, najechał na Helenę Golian, lat 38, zam, 
ul, Piękmej Nr, 28.! Wezwany 


kwana do szpitala św, Rocha, gdzie wkrótce unada, 


(m). Samobójstwo, W domu Nr, 10 przy vi 
Szczyglej w lokalu Nr. 14 odebuai sobie życie wy” 
stwze:ćtm g rewolweru, skierowanym w okolicę ser- 
ca, Leopold Jastrzębski, lat 28, zam, przy ul Ladr- 
ka Nr, 83, Przyczyna samobójstwa niewiadoma, 


(m) Wypadek z bronią, Przy ul, Ohiodnej 46 
zostwla posirzelonaą w prawe podudzie strzal 
spowodowanym przez brata Swego podczas ogią in 
mia karabmu, Sidnisiawą Kuwspuwza, lat 17, tamże 
zamieszka a. Wezwany lekarz Pogotowia Nato" 
żeniu opatrunku przewiózł ją do supitalą Driesiąt" 
Przy zbiegu ulic 


ka Jezus, 
(m). Harce samochodowe, 
Nowy Światej Ordynackiej samochód Misji Frangu- 
skiej Nr, 464 najechał na Rozalije Klimkiewicz, „at 
79, zam, przy ul, Ząbko wsikiej (w monopolu), Lo 
karz Pogotowi ia stwierdził ziananie prawego polu- 
dzia i odrapanie naskórka na czole. Ofiarę wypai- 
ku pnzewioz.o Pogotowie do szpitalą Przemieniawa 


tego 

Gy pl. Wareckim, róg ul, Wareckiej, samo- 

chód wojskowy (Nr, niewiadomy) najechał na Ka- 
wy- 
fwiez- 
| 
va 
| 


tarzynę Kn.szewską, lat 88, zam, przy ul, 
GiM Nr. 48, Wezwany lekarz Pogotowia 
dził potłuczenie, Samochód zdolal umaxnąć, 

| me ameen er = a 


Z sądó 
sądów. 
Litewska miłość, 
Poznali się w 1916-ym roku w „Towarzystwie 
litewski jem!" „ mającem za zadanie okazanie pomocy 
materialnej i duchowej swoim rodakom, Om był 


kupcem, utrzymującym skiep z przyborami Woj: 
skówemi, ona zaś — wiuścicielką pralni. 


Z polecenia T-wa dobwoczjnnego p. Framciszek/ 


Baltutis, cziowek tegoż T-wa miai zająć się losem) 


i okazać pewną pomoc znajdująctj się narazie w 
polożeniu krytycznem 88-1emniej Urszuli: Skutta — 
iitwimce, 

Podtzes świadczenia tej pomocy zawiązał się 
pomiędzy tą parą bliski /stosuuek, którego wyr 
kiem było nabycie -sklepu kolomjaluego przy ul. 
Mursza.kowskiej, sklepu, który stal się wikrótoe Ku- 
ścią niezgody, Bliżej wtajemniczeni : utrzymy walt, 
że w skiepie wobec ludzi obcych byli z sobą na 
„pan“ i „paniy wobec mteresantów i larza 
domu on byi „wujaszkiean* > Ww rzeczywistości zaś 
zachodziło tu pożycie, które p. Baututisowi juź po 
paru latach sprzykrzy.o. się i dążył wszelkimi 
sposobami do zerwanią tego. stosunku, 

Cheat .się pozbyć ostatecznie uprzykrzonej © 
« ad mA ucieki się sr era ykle pakane.: $Pour 

ymując, że.nabyty skiep by: ow m 
(wasusuoscią, oskarży: swój były y Pe RAA 
dzież” róznych towarów spoty Raj troé W rze 
czywistości sklep należał do miej, a więc siewe 
ckradać nie mog a, 

Z zewuań caego szeregu świadków i przewo- 
du Sądowego niewdzięczność oskarżyciela wyszią 
ma jaw w catej okazałości i Sąd Okręgowy (sglzia 
prew, Guminski), po wysiuchaniu wosków ppi 
kuratora Ożarawsk.ego, muetylko przyszedł do 
wunosku że Urszula Skutta byia w'ascicielką aste- 
pu i że jest niewinną, lecz posiauowił o wyroku za- 
gomutuikować prokuratorowi, oelem pociągnięcia 
Badulsa do odpowiedzialności za fałszywe oskar- 
żemie Skutty. 


PREMJERA 


NOŻA WYRY CALY PETE) UAN 


Lekarz- 
Dentysta 


Betcherowa i Macherska), 


Dr H. Atapin 


chor. oczu. Krolewska 2s. Do 12 
r. i 4—7 i poi w. Tel. 189-49. 7085 


MARKUS 


wznowił przyjęcia. Praga, Tar 


Nr. 800 
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Teatr i Muzyka. 
PREMJERA W „QUI PRO QUO“. 

Zralktowa operetka Anurzeją Wiasta, z muzyką 
Aleksandra * Piotrowskiego, pod tytu.em „Cyrków: 
ka”, nalezy do zuywięsej udatnych udworów w se 
zonie, Książę Miron Qrecwuu ma sprymego kamer: 
aynera Misoaja, odgrywającego rolę arystokraty- 
kiubowca, w ceiu zdobycia serca niewieściego, W 
woiiyżerce Lioji kocha się jednak oddawua sinutny 
klown Stavri, kiory zyskuje wreszcie jej względy, 
Sytuacja się wyjaśnia w chwili spotkania się kegi 
nicki Leny z kgięciem, oraz zdemaskowania Miky- 
taja przez Elżbieię, Pocieszną ligure cyckowca dał 
p. tom, który w pani Ninon (Herten) poznaje swą 
dawną pyzyjaciówkę, kumistkę z Kiszyniowa (zas 
bawny duet), Libretto jest żywo i dowcipnie pisa- 
ne, a muzyka, choć niezbyt oryginalna, weale UECI- 
nie i lekko skomponowana; jnstrumentacja należy- “ 
cie i barwnie ujęta. P. Bolska z wdziękiem wyko- 
nata rolę tytu.ową, ać jednak posiada niego ostry 
w gómych tonach, p. Zuuar odśpiewai rolę kiowaą 
mużykaine, choć więcej liryczmu przydaioby się 
w głosie, Pp. ski, Pogorzelsika, Mache:* 
ski. Zimisńka i Betcherową dali doskoirale typy, 
Pp, Julina i Baliszewski wykonali taniec ekscen- 
tryczny z temperamentem, Siowo uznania należy 
się kapelmistrzowi Mezerholdowi, który orkiestrę 
prowadzil sprężyście i muzykalnie, dzięki czemu 


| brzmienie orkiestry nie pozostawiało nie do tycze- 
"nia. Przedstawienie zazończył t, zw, „kwintet ope- 


rowy“ Totusa w „Loży”, w którym paskarze tea- 
tralni dobrali się jawnajiepiej i odtworzyji plastycz= 
nie role charakterystycznę (Urstein, Znicz, Tom, 
„L. 
TEATR POWSZECHNY, 
„Pochód duchów“, dramat w 10 odslonach Ernesta 
e Kaupacha. 


„Pochód duchów“, czyli „Młynarz i jego córka“, 
dawany jest zazwyczaj w Dzień Zaduszny z niewia- 
domych i całkiem nieuzasadnionych przyczyn na 
różmych scenach popularnych, Oczywiście wiara w 
dtchy pest przesądem, negowanym najdobitniej 
przez szerszę warstwy, Kawpach, pisarz czesko-sio- 
wacki, operuje kreskami grubemi, ckliwym liryz- 
mem i futą melodramateczną, Wystawianie tego 
rodzaju ogsupiających u+worów jest nie na miej- 
sou, Szkoda tylko wytężonej pracy artystów, któ- 
rzy z zapałom role swe odegrali, Kierownictwo 
powinno czuwać baczarej nad repretuarem, gdyń 
orpowiednie sztuki zawsze znależć można, M, i, 


Z Opery, Dziś „Violetta“ w doskonałem wy- 


Teatr Rozmaitości", Dziś i jutro „Powrót wim > 
smy“, 

Teatr Polski, Dziś komedja Duhamela „Zwią: 
zek atletów*', 

Teatr Reduta gra dziś i codziennie o AERO 
i pól Fr, Zabiockiego „Fircyk w zalotach”, 

Teatr Mały. Dziś „Olicer gwardji, komejje 
Molnara, 

Teatr Praski daje dziś wznowienie melod:a- 
matu Senonahiego Pira waley“, 


dagin Genia aiaia spi A 
dwukrotnie w teatrze Polskim d, 6 i 7 ia 
(sobota i niedziela) o g. 4 pp. przy piè 


nistki, p, Dory Bromberg-Aszkanacy. Program ża 


wiera nowe kreacje choreograficzne, (Bilety w ka 


ZE 


il. Muz. w d. Józ. Płac 


i) iina i ślubne zlote, sre- 
brne, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Cony bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stary znany zegarmistrz, tut 
maciej Smocza 21 21, m. 23, 


do posył posyłek i sprząta- 


gowa śż, tel. 260-64, 


MPC 


nia potrzebny. biuro 
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Wiadomość: Przejazd 9, Cukiernia Turo- 
wera. 


Dr. M, Tuchendier 


b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Uhoroby wener. i skórne (wło- 
sów) niemoc piciowa 10 — 12 i 
4-7, Królewska 27, m, 1, Te- 

ielon 14-27, 6735 


Dr. Leszczyński 


Lekcji historji w szkołach śred: 
il nich poszukuje studeni— 
historyk. Koszykowa 51, m m 22. 


PrZYDIĄKAA się piesek rallereć 


podpalsny, uszy 
i ogon ustrzyżone. Jest do ode- 
brania Warecką 7 m. H. 


Okrycia damskie 


D-r A. Pa pierny 

powrócił. Chor. ai kiszek 

i wątroby 0d'4—6. Grauiezna 
Nr. 8, m. 2y tel. 7-75. 


P "wyn jęcia. 

> wynajęci Bomek 

maly z ogródkiem kupię 

w blizkości Warszawy do 

00 tysięcy mk, Wiadomość: 
Bolec 113, m. 74, 


a 
66 GA 


aniol „Spółka twajska 


awa 40, telefon 251-896. 


Prof. Pellegrini-Siiwinska (pe- 
tersb. kons.) Zaleski (| ak, muz- 
w Rzymie, art se. włosk.) przy 
wspoiudziale słynnej dram. 


RAM rj Marszałkowska i42 K 3 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- | 4 lef. 1274-25, y arty stki Saozóp Ostoji u A isl darek ny ter AA Pzjed: zimowe własnych W) robow 25% 


tanićj, Marszuikowska 58 m. 6. 


aaa ZO W pr 

; Zapobi j 
BiBTOŻOBIE rank: mege kort 
zole z koguikiem, Apteki, sila- 
y 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


lekeji spiewu 


ul. Szopena p m. 14. 
Przyjęcie BEZ 
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Udbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


u064eni portreciści*. Złota 16. 
Maama zt 


h okazyjna wyprzedaż! 
À. Ali rozmaite w wielkim 
wyborze »orze najtaniej! | Szpitalna 4. 


